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. W IE TN A M S K A  AG EN
CJA PRASOW A INFO R
M UJE, że nad DRW ze
strzelono w  ub. p ią tek 2 pi 
rackie samoloty USA. Na 
zdjęciu  — jeden z u ję tych  
pilo tów .

Janos Katiar
przyjął

Sekou Toure
Narada na Hawajach

Zapowiedź przegrupowania wojsk USA
m m m MT jb____ A  ■  wietnamski jeśli nie rostani

i zmian w dowództwie

BU DAPESZT PAP. I  sekre
tarz KC  W ęgierskie j S oc ja li
stycznej P a rtii Robotniczej Ja 
nos Kadar, prem ier W R L Gyu 
la K a lla i oraz zastępca prze
wodniczącego Rady Prezyd ia l
nej W R L Odon K ishazi p rzy
ję li w  gmachu parlam entu 
członków party jnorządow ej de 
legacji G w inei, k tó re j prze
w odniczy sekretarz genera lny 
Dem okratycznej P a rtii G winei, 
prezydent Sekou Toure, oras 
odb y li i  n im  rozmowy.

E tiop ia i Zam bia n astąp ią  
z in ic ja ły in ą  uj spran ie  W ietn am u ?

Epidemia cholery 
w Iranie

L O N D Y N  P A P . T r z y  p r o w in c je  
Ir a n u  le żą c e  n a p o łu d n iu  i  na 
w s c h o d z ie  k r a ju  — B a lu d ź y s ta n ,  
K ir m a n  i K o ra s s a n  zo s ta ły  n a w ie 
d zo n e  p rze z  e p id e m ie  c h o le r y  —  
o z n a jm ił o f ic ja ln ie  rz ą d  i r a ń s k i .

R zą d  z w ró c ił  się  do lu d n o ś c i z 
a p e le m , a b y  n ie  u d a w a ła  s ię  do  
p ro w in c ji  d o tk n ię ty c h  e p id e m ią  t e ł  
s tra s z liw e j c h o ro b y . J a k  in f o r m u je  
p ras a , lic z b a  o f ia r  ś m ie r t e ln y c h  
sięga 80.

M a łą  se nsa cję  n a  u l ic y  w  
T o k io  w y w o ła li  p r a c o w n ic y  
d o m u  to w a ro w e g o  n io s ą c y  r .a  
re k a c h  k o b ie ty  w  s t r o je  ch  
p la ż o w y c h . • J^JŁ^-sję o k a z a ło  
b y ty  to  m M < a ( ir & |& k Ł ó r e  l i 
na ie s zo zo n o / !£a w y s ta w ię , n a  
p o k ła d z ie  ,^ n k o t$ y ic zh ,n i^ g o  w  
p o rc ie  t o k i js k im  . . ja c h t®

■' _sJ?AF

Komentator TASS
o decyzji
Johnsona

M OSKW A PAP. Komen 
tator Agencji TASS, W. 
Charków nawiązując do 
zwiększenia o 2/3 liczebno 
ści wojsk USA w  W ietna 
mic pisze:

Nowe kroki Waszyngto
nu, o których oznajmił 
Biały Dcm, prowadzą jesz 
cze dalej do amerykaniza 
cji wojny w  Wietnamie. 
Chodzi właściwie obecnie 
o przekształcenie wojsk 
amerykańskich w  Wietna 
mie w  swoistą armię eks 
pedycyjną, przed którą sta 
wia się zadanie zdławienia 
za wszelką cenę ruchu wy 
zwolońezego narodu w iet
namskiego.

PA R Y Ż PAP. w  Honolulu na Hawajach rozpoczyna się 
jutro kolejna narada dowódców amerykańskich w sprawie  
Wietnamu. Dowódca wojsk amerykańskich w Południowym  
Wietnamie gen. Westmoreland spotka się tam z naczelnym  
dowódcą sił zbrojnych USA w  strefie Pacyfiku adm irałem  
Sharpem, z byłym ambasadorem USA w Sajgonie gen. 
Taylorem i z przedstawicielami Pentagonu.

J A K  DO NO SI Z  SAJGONU 
Agencja France Pressę, dowód 
cy am erykańscy będą om aw ia 
l i  sprawę rozdzia łu s tre f ope
ra c ji w o jskow ych m iędzy od
dz ia łam i U S A i sajgońskim i 
w  zw iązku z now ym i p lanam i

W yroki śm ierci
in Korei Płd.

NO W Y JO R K PAP. Sąd po-
iudn iow okoreański skazał w 
Seulu na karę śm ierc i dwóch 
p u łko w n ikó w  oskarżonych o 
przygotow yw anie  zamachu sta 
nu przeciw ko m arionetkow em u 
prezyden tow i K o re i Po łudn io 

w e j Pak Dżong H y i.

Stanów Zjednoczonych w  Po
łu dn io w ym  W ietnam ie, o k tó  
rych  m ó w ił prezydent Johnson 
na kon fe renc ji prasow ej w 
osta tn ią  środę.

K O Ł A  M IA R O D A J N E  S Ą D Z Ą
d o d a je  k o re s p o n d e n t F ra n c e  P re s -  
se — że  p rz y b y c ie  do P o łu d n io w e  
go W ie tn a m u  d a ls zy c h  50 t ^ i ę c y  
ż o łn ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  p o w a ż n ie  
z w ię k s z y  ro lę  i  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
d o w ó d z tw a ’ a m e ry k a ń s k ie g o  z a  ope  
r a c je  w o js k o w e  w  P o łu d n io w y m  
W ie tn a m ie .

ZG O D N IE  Z  T Y M  w o jska 
am erykańskie m ają  ko n tro lo 
wać trzy  obszary taktyczne Po 
łudniowego W ietnam u, pod
czas gdy pod ko n tro lą  w o jsk  
reżim owych pozostanie ty lk o  
’ eden — czw arty  obszar ta k 
tyczny w  delcie M ekongu. Prze 
w id u je  się w  zw iązku z tym  
poważne przegrupow anie w o jsk  
am erykańskich w  P o łudn io 
w ym  W ietnam ie i  zm iany w 
dowództwie.

♦ * *
LO N D Y N  PAP. Od 2 dn i 7 

w izy tą  o fic ja lną  w  Z am bii 
przebywa cesarz E tio p ii H a ile  
SELASSIE.

W czoraj wieczorem na przy 
jęciu  w  Lusace — cesarz E tio  
p ii po in form ow ał, iż odbędzie 
rozm owy z prezydentem  Zam 
b ii,  K A U N D Ą , na tem at ewer. 
tualnego podjęcia w sp ó lne j lub  
in dyw idua lne j in ic ja ty w y  w 
sprawie W ietnam u. H a ile  Se- 
lassie podkreś lił, iż k o n f l ik t

P A R Y Ż PAP. Sprawa w oj
ny w  W ietnam ie pozostaje na 
dal w centrum  uwagi prasy pa 
rysk ie j. D zienn ik „F IG A R O ” 
podkreśla w  ty tu le  swego ko 
m entarza „wzrastające zanie
pokojenie w USA wobec nie
pewnej sytuacji w Wietnamie”. 
Również dz ienn ik i „AUR O R Ę”  
i „C O M B A T ”  zwracają uw a
gę na fa k t, że po raz p ierw szy 
w  h is to r ii w o jn y  w  Wietnamie 
Waszyngton w yraził gotowość 
zaakceptowania ingerencji Ra
dy Bezpieczeństwa.

Nowy
ambasador DRW

w Polsce
W AR SZA W A PAP. 31 bm. 

p rzyb y ł do W arszawy nowo 
m ianow any ambasador nadzwy 
czajny i pełnomocny Bem okra 
tycznej R e pub lik i W ietnam u 
w Polsce DO P H A T  QUANG.

Nowas nie ustępuje

Napięcie w Grecji 
osiąga szczyty

SO FIA  PAP. M IM O  M ASO W YC H DEMO NSTRACJI I  
P O STA N O W IE N IA  PEŁNIĄC EG O  O B O W IĄ ZK I PRZE
W ODNICZĄCEGO  P A R LA M E N T U , RZĄD NOW AS A N IE  
PODAŁ SIĘ DO D Y M IS J I.

TR W A JĄ C Y  JU Z  16 D N I
kryzys  po lityczny  w  G recji 
osiągnął szczytowe napięcie. 
Jak ju ż  podawaliśm y, zw o len
n icy Papandreu zbo jko tow oli 
nadzwyczajną sesję parlam en
tu, na k tó re j p rem ie r Nowas 
ubiegać się m ia ł o votum  za
ufania.

B ra k  quorum  zablokow ał de 
batę i p.o. przewodniczącego 
parlam entu  Ba ltadzis postano
w ił, iż Nowas nie dotrzymał 
przepisu konstytucji przewidu 
jącego przedstawienie rządu 
parlamentowi w  ciągu 2 ty
godni i tym samym uważany 
jest za obalony.

Posiedzenie parlam entu od
roczono przy ogólnym  zamie
szaniu.

Igno ru ją c  postanowienie po. 
przewodniczącego parlam entu, 
rząd Nowasa odm ów ił ustąpię 
nia i zebrał się na trzygodzin 
nym posiedzeniu. O pub likow a 
ny po n im  kom un ika t potępia 
decyzję speakera, określa jąc 
ją jako nadużycie w ładzy oraz 
ja ko  „lekkomyślną i stronni
czą” . Rząd stw ie rdz ił, iż wszel 
k im i środkam i będzie stara ł 
się „zapewnie porządek”  do
pók i parlam ent nie zadecydu 
je  o jego losie.

Nagroda
Z D O B Y W C A  g łó w n e j w y g ra n e j  

na lo n d y ń s k ie j lo t e r i i  u z y s k a ł p ra  
w o  b e zp ła tn e g o  w y k o rz y s ty  w a n ia  
p a rk in g ó w  n a o k re s  trze c h  la t .  
P e c h  c h c ia ł, że s z c z ę ś liw y m  w y 
b ra ń c e m  losu  o k a z a ł się k ie ró w  
ca, k tó re m u  do k o ń c a  ż y c ia  n ie  
w o ln o  p ro w a d z ić  s a m o ch o d u  z  po 
w o d u  n o to ry c z n e g o  p ija ń s tw a !

Wenus z plastyku
W Y P O Ż Y C Z O N A  W  Z E S Z Ł Y M  

R O K U  J a p o ń c z y k o m  z  p a ry s k ie 
go L u w r u  W e n u s  M ilo ń s k a  b a r 
dzo  s ię  sp o d o b ała  o b y w a te lo m  
K r a ju  K w it n ą c e j  W iś n i. W y c h o 
dząc  n a p rz e c iw  ic h  ż y c ze n io m , 
w ła d z e  ja p o ń s k ie  p o le c iły  sp orzą  
d z ić  je j  d u p l ik a t  z p la s ty k u .

Niebieski wabik
P O L IC J A  T O K IJ S K A  z w ró c iła

się do  ja o o ń s k ic h  k o b ie t  i d z ie w  
c z ą t z p ro ś b ą , b y  u n ik a ły  nosze
n ia  b łę k itn y c h  s u k ie n . O k a za ło  
się m ia n o w ic ie , że w  z e s z ły m  ro 
ku  spośród 3 ty s ię c y  o f ia r  n a p a 
ści i g w a łtó w  35 p roc. u b ra n y c h  
b y ło  w  n ie b ie s k ie  s u k ie n k i.

U l  Taylor
rezwodii slą?

R Z Y M . N a  m a-żerisskim  n ie b ie  L iz  
T a y lo r  z a w is ły  c ie m n e  c h m u ry  — 

donosi p ru sa . J e j ro zw ó d  z R ic h a r  
d c m  B a r to n e m  z d a je  się b y ć  n ie 
w y k lu c z o n y .

W y n ik a  to  z  w y w ia d u  u d z ie lo n e  
go p rze z  p ię k n ą  a k to r k ę  f i lm o w ą  
czasop ism u w ło s k ie m u  „ E V A " .  „ R y  
sza rd  p ro w a d z i p o d w ó jn e  ży c ie  —  
u s k a rż a  się L iz .  C zas am i je s t  r .ih y  
d o m a to re m , a le  p -oteni z n ó w  n a d 
ch odzi o k re s  ro z w y d rz e n ia  i poszu  
k iw a n ia  a w a n tu r e k . G d y b y  r .ie  b y ł 
a k to r e m , m ó g łb y  b y ć  z p o w e d ze  
r ie m  w ie lk im  m a la rz e m , a lb o  n ie 
b e zp ie c zn y m  p rze s tę p c a . W c ią ż  p ije
— n ie k ie d y  z a  d u żo . N ie  w ie m  —  

p o w ie d z ia ła  w  k o n k lu z j i  L iz  T a y lo r
— c zy  je s t  o n  o s ta tn im  m ę ż c z y z n ą  

w  m o im  ż y c iu . M o ż liw e , że  p e w n e  
go d n ia  w s z y s tk o  s ię  z m ie n i” .
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Nagrody za rozwój techniki
-  nowy instrument unowocześniania gospodarki

V i i n A R i l i A i l 4  R M IM  I  a i w a  c j i  pracy, zm niejszenia je j z

-STRONA 2

Wypowiedź min. I. Chylińskiego
W AR SZA W A PAP. Opubli kow ana przed k ilko m a  dn ia

m i in fo rm ac ja  o p rzyznaw an iu  przez przewodniczącego 
K o m ite tu  N a uk i i T e ch n ik i nagród za prace w  dziedzin ie 
now e j techn ik i w zbudziła  z rozum ia le  zainteresowanie. 
W  zw iązku z tym  przedstaw i cie l PA P zw róc ił się do za
stępcy przewodniczącego Ko m ite tu  —  m gr inż. Jana C hy
lińsk iego z prośbą o skórne n tow anie zasad i t ry b u  p rzy 
znawania tego rodza ju  nagró tL

M E S S S ffî
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I
C Z A ”  —  do  D a n ii  z  w ę g le m .

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ S T O C Z N IO W IE C ”  —  Z 
K « a  z b o k s y ta m i.

S /S  „ H U T A  B Ę D Z IN ”  —  Z 
M u rm a ń s k a  z  a p a ty ta m i.

M /S  „ C H O C H L IK ”  — z B re -  
iB e a /H a m b u r g  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ D Z 1 W 0 2 0 N A ”  —  z L o n 
d y n u  z d ro b n ic ą .

S /S  „ K O L N O ”  — z D a n i i  po d  
b a la s te m .

N O W E  K O Ł O  Z  M S  W E  F L O C IE

N A  m o to ro w c u  P Z M  m  /s „ K A 
P I T A N  Z IÓ Ł K O W S K I”  p o w s ta 
ło  w  p rz e d d z ie ń  Ś w ię ta  O d ro 
d z e n ia  n o w e  k o ło  Z w ią z k u  M ło 
d z ie ż y  S o c ja l is ty c z n e j . K o ło  zo
s ta ło  z o rg a n iz o w a n e  w  czasie  
p o s to ju  s ta tk u  w  p o rc ie  s z to k 
h o lm s k im . J e s t to  ju ż  66 K o ło  
Z M S  w  P Z M .

Nowe fabryki 
konfekcji

ŁÓ DŹ PAP. W  Tomaszowie 
M azow ieckim  i Radomsku (woj. 
łódzkie) powsta ją nowoczesne 
zakłady konfekcyjne.

Ha le tomaszowskiej fa b ryk i 
odzieżowej zna jdu ją  się ju ż  pod 
dachem. M ontu je  się w  nich 
maszyny. Urządzenia zakładu, 
w  k tó rych  szyć się będzie 600 
-—700 tys. ub io rów  męskich 
Tocznie —  przekazane zostaną 
do eksploatacji pod koniec ro 
ku. Po pełnym  uruchom ieniu 
fab ryka  zatrudn i 2 tys. osób.

Radomszczański zakład kon
fekcy jny , w  k tó rym  znajdzie 
pracę ok. tysiąca kobiet, będzie 
oddziałem szwalniczym  fa b ry k i 
dz iew iarsk ie j w  P io trkow ie. 
Uruchom ienie dużej szwalni — 
to  p ierw szy etap budowy te j 
fa b ryk i. W  przyszłej 5-latce za
k łady  otrzym ać m ają także no
w ą dziew iarn ię, fa rb ia m ię  i 
wykańczalnię,. W ten sposób 
powstanie duży kom binat dz'e- 
w ia rsk i o zam knię tym  cyklu  
produkcy jnym : od przędzy — 
po gotowe trykotaż?.

Nuzenni
Sztuki Filmowej
powstanie w Łodzi

ŁÓ D Ź PAP. Łódź stała się 
po w o jn ie  również centrum  
sztuk i film o w e j. Tu ma swo
ją  siedzibę Wyższa Szkoła F il 
m owa, tu  m ieści się n a jw ię k 
sza w  k ra ju  w y tw ó rn ia  f i l 
m ów  fabu la rnych , a także w y 
tw ó rn ia  f ilm ó w  oświatowych, 
studio m ałych fo rm  film ow ych  
I  inne p laców k i związane z f i l  
mem. Przyszła p ięc io la tką  za 
pisze się w  h is to r ii Łodzi po 
w staniem  Muzeum S ztuk i F il 
m ow ej. Zadaniem  te j p laców ki 
będzie gromadzenie zb iorów  z 
różnych dziedzin sztuk i film o  
v /e j i  badanie je j h istoryczne
go rozw oju  — a także popu
la ryzacja  w iedzy ę f ilm ie .

R O LA  T Y C H  NAG R Ó D , ja 
ko  czynnika stym ulującego 
w prow adzan ie now ej techn ik i 
i  o rgan izac ji p ro d u kc ji —  pod
k re ś lił na wstępie J. C h y liń sk i 
— polega w  p ierw szym  rzędzie 
na tym , że w ykonaw ca lu b  ze
spół w ykonaw ców  zobowiązuje 
się do opracow ania konkre tn ie  
określonego zadania, a in s ty tu  
c ja  ustala jąca przyznanie i  w y  
sokość nagród — do je j w yp ła  
cenią, z chw ilą  pozy tyw ne j, te r 
m inow e j re a liza c ji pracy.

Przedm iotem  nagradzania — 
ja k  ju ż  podkreślono we wspecn 
n ianej in fo rm a c ji P A P  — mo 
gą być prace o szczególnym 
znaczeniu dla gospodarki, w y 
brane z NPG lub z p lanów  re  
sortowych.

Nagrody ustala się za w yko  
nanie całości prac łącznie z 
wprow adzeniem  je j rezu lta tów  
do p ra k tyk i. Na szczególne pod 
kreślen ie zasługuje zasada, że 
nagrody mogą być przyznaw a
ne w yłączn ie  bezpośrednim  w y  
konawcom  prac przew idz ia 
nych do nagrodzenia. P rzy w y  
borze prac przew idzianych do 
nagradzania, oraz p rzy usta la
n iu  wysokości nagrody bierze 
się pod uwagę w  szczególności: 
nowość rozwiązania, zasięg je 
go zastosowania, w ielkość efek 
tów  ekonom icznych oraz sto
pień trudności pracy.

Nagrody wyp łacane są posz 
czególnym w ykonaw com  p ro 
porc jona ln ie  do  udzia łu  w  re 
a lizac ji prac. W arunkiem  w y 
p ła ty  nagrody ca łkow ite j jest 
pełna i te rm inow a realizacja 
zadania oraz osiągnięcie zapla
now anych re zu lta tów  prac. W 
przyoadku prac w ie lo le tn ich  
może być w yp łacona z góry 
określona zaliczka w  zw iązku 
z zakończeniem konkretnego 
wyodrębnionego etapu pracy.

Trzeba rów n ież  podkreślić, 
że wysokość nagrody może 
ulec zm niejszeniu do po łow y 
lu b  naw et cała nagroda może 
być wstrzym ana —  w  razie 
przekroczenia te rm in u  rea liza 

Bądiie więcej 
,suchego lody1
OPOLE PAP. Najlepsza na

w et lodówka nie w ytw o rzy  
tem pera tury m inus 70 stopni C, 
osiągalnej ty lk o  przy zastoso
waniu  suchego lodu. Ten po
żyteczny produkt, którego w y 
tw arzanie z dw utlenku  węgla 
pod ją ł kędzierzyński kom b ina t 
— ma szczególnie cenną zale
tę, gdyż nie top i się ja k  no r
m alny lód a po prostu paru je  
w  postaci gazu. D zięki temu 
jest nadzwyczaj p rzydatny do 
konserw owania produktów , nie 
znoszących wody ja k  rp . owo
ce. Suchy lód  u trzym u je  się 
stosunkowo długo —  w  zam
kn ię tym  pomieszczeniu ok. ty 
godnia. Kostka tego lodu opie
ra się palącym  prom ieniom  
słońca aż 2 godziny.

Handlowcy, k tó rzy  jeszcze w  
ub. roku n ie  w yko rzys ta li w  
pełni m ożliwości p rodukcy j
nych Kędzierzyna w  tym  za
kresie, w  tv m  roku zaczęli skła 
dać większe zam ówienia niż 
można je  ak tua ln ie  pokryć. 
Potrzeby handlu będą jednak 
niedługo w  pełn i zaspokojone, 
gdyż w  kom binacie przystąpio
no do rem ontu drug ie j insta la
c ji,  k tó ra  podw oi obecną p ro 
dukcję  —  18 ton na dobę.

P sw ilo iile
Warszawskie
„ I  zdecydowani jesteśm y tu  na Term opilach Po lskich , ńa

c ji pracy, zm nieiszenia je.i za
kresu lu b  obniżenia jakości je j 
rezulta tów .

Na zakończenie chcia łbym  
podkreś lić  — pow iedzia ł J. 
C h y liń sk i — że tak  fu n kc jo n u 
ją cy  system przyznaw ania na
gród za przygotow anie i wypro
wadzanie gow ej techn ik i tw o 
rz y  bodźce m ate ria lnego *  za
in teresow ania w  te rm inow ym  
rea lizow aniu  szczególnie w aż
nych prac naukow o-technicz
nych, k tó rych  praktyczne za
stosowanie przysparza duże ko 
rzyści gospodarce narodowej.

28 bm. w  jedne j z podkra
kow skich m iejscowości, w  w yn i 
ku poszukiwań ekip w ie r tn i
czych na tra fiono  na bogate zlo  
ża ropy  naftow ej. Z  szybu 
w iertniczego trysną ł n iezwykle  
s ilny  s łup  ropy, zalewając oko  
liczne pola. Zb iera jący się na 
n iże j położonych terenach cen
ny  p łyn  tankow any jest do cy
stern i  odwożony do ra fin e r ii.

N A  ZD JĘC IU : szyb naftowy, 
z  którego bez p rzerw y b ije  stru  
m ień ropy.

C A F—fo t. P io trow ski

gruzach naszego m iasta umrze 
to  życie niepodległe i te w arto  
k im  powszechnym po ryw ie ” . — 
1944 r. powstańcza „B arykada 
zaw iera się w łaściw e credo oży 
N ie rozkwutaiąee życie te j dopie 
d la n ie j sprawą najważniejszą, 
jest wolność i niepodległość, 
stancy w  ogn iu n ierów nych 
po zęby, nieustraszeni pod sal 
ci -wśród gradu bom b lo tn iczyc

Bez przesady można dziś 
stw ierdzić, że Warszawa strac i
ła w  czasie powstania n ie  ty l 
ko bezcenny dorobek k u ltu ry , 
nauki i sz tuk i, ale przede 
w szystk im  na jbardz ie j w artoś
ciow y społecznie skarb — m ło  
dzież.

Po 21 la tach od wybuchu
powstania sierpniowego, gdy 
czas przyw raca sądom lu dzk im  
równowagę i pozwala spokoj
nie p rzy jrzeć się przeszłości z 
zachowaniem pełnego w ym ia ru  
je j dram atycznych wstrząsów, 
należy stw ierdzić, że powsta
nie, k tó re  w y trw a ło  od 1 sierp 
nia do 2 październ ika 1944 ro 
ku  i w  ciągu 63 dni p rzykuw a 
ło op in ię  zdumionego św iata — 
by ło  wydarzeniem  na m ia rę  
ogromną w  dziejach Po lski i 
d rug ie j w o jn y  św iatowej. M i l i 
tarną doniosłość pow stania pod 
kreśla ją naw et Niem cy. O to 
sam H im m le r w  przem ówieniu 
dnia 21 września 1944 roku  
okreś lił powstanie warszawskie 
jako „w a lkę  na jbardz ie j zacię
tą  spośród prowadzonych od 
początku w o jn y  i  rów nie  ciężką 
jak -walka o S ta ling rad ” . Na 
k ilk a  dni Drz»?d upadkiem  pow 
stania rad io  niem ieckie podaje 
w  dn iu  ?0 -września 1944 roicu 
m e lancho lijny kom entarz: „G dy 
by  żołnierze niem ieccy nie 
w p ro w a d z ili do w a lk i w  W ar
szawie abso lutnie wszystkich 
środków, ja k ie  m a ją  do dyspo 
zyc ji — w a lka  by łaby  dla n ich 
beznadziejna” .

B ilans s tra t pow stania wyno 
s ił oko ło  15 tys. zabitych i 25 
tys. rannych powstańców. 
N iem cy m ie li p raw ie  ta k ie  sa
me s tra ty  w  w o jsku. Natom iast 
do tk liw e  s tra ty  poniosła lu d 
ność sto licy : ok. 200 tys. zab i
tych. Co na jm n ie j trzecią część 
s tra t spowodowały bom bardo
w ania  lotnicze. S tra ty  w  m ie
n iu  państw owym  i p ryw a tnym  
m ieszkańców oblicza się na m i 
lia rd y  złotych.

W spom inając bohaterski epos 
powstańczej W arszawv i z na
leżną czcią m ów iąc o bohate
rach barykad  S ta rów k i, W oli, 
M okotowa, Czerniakowa i  Śród 
m ieścia, n ie  można pominąć, 
że w yb ó r decyzji wybuchu 
pow stania i  b rak  uzgodnienia 
działań powstańczych z nad
ciągającą A rm ią  Radziecką nie 
zależał od ludności sto licy, ani 
od ogółu powstańców. Decyzję 
pod ję ło  grono lu dz i wychowa

ć raczej, niż dać sobie wydrzeć 
ści, k tó re  uzyskaliśm y w  w ie l-
pisała pod koniec s ie rpn ia 
W  tym  dum nym  stw ie rdzen iu  

w ia jące m łodzież powstańczą, 
ro  dorastającej m łodzieży jest 

lecz ponad życie — droższa 
P o tw ierdza ją  to m łodzi pow - 
w a lk  z w rogiem  uzbro jonym  
w am i c iężkie j a r ty le r ii,  n ieugię 
h.

nych w  samobójczej d o k tryn ie  
„dw óch w rogów ” , pod ję li ją  
przywódcy, k tó rzy  w  okresie 
przedwojennego dwudziestołe^ 
cia i  w  czasie okupacji wyka-: 
za li ca łkow itą  nieudolność po-' 
lityczna. Zachow ali w  całe j roz 
ciągłości w rog i stosunek do 
Zw iązku Radzieckiego i uparte  
dążenie do przyw rócenia przed 
w ojennych stosunków w  k ra ju . 
Najlepszym  dowodem bankruc  
tw a ich p o lity k i by ło  późn ie j
sze odżegnywanie się p rzy wód 
ców londyńskich od s tw ierdze
nia, że to  oni w yd a li decyzję 
o rozpoczęciu powstania.

Toteż na 21 rocznicę Powsta 
n la  W arszawskiego n ieśm ierfe l 
n e j sław ie powstańców i bołdo 
w i dla ich  legendarnego boha
ters tw a towarzyszy potępienie 
k ie ru jących  n im  reakcy jnych  i 
k rótkow zrocznych. pozbawio
nych rea lizm u po lityków .

(St. S.)

„Dziękuję ci, serce!“
-  otworzy V MFP w Sopocie

W AR SZA W A PAP. Program  fes tiw a lu  „SOPOT  65”  
przynosi pewne zm iany w  po rów naniu  z poprzednim i im 
prezami. Dzień, otwarcia fe s t w a lu  (5. 8.) będzie tzw. 
„D n iem  M iędzynarodowym  (dotychczas —  ja ko  pierwszy  
„D z ień  polski''). K oncert in augu racy jny  rozpocznie la
u rea tka  zeszłorocznego fe s tiw a lu  — grecka piosenka Ta- 
kisa M orakisa „D zięku ję  ci, serce" k tórą przypom ni je j 
doskonała in te rp re ta to rka  sprzed roku, jednocześnie autor 
ka tekstu  — Nadia CONSTANTO POULO U. Następnie re 
prezentanci poszczególnych k ra jó w  będą śpiewać w  ojczy 
stym  języku piosenki napisane przez swych rodzim ych  
kom pozytorów. Program  koncertu  w  „D n iu  po lsk im ”  
(6.8.) p rzew idu je  prezentację polskich piosenek przez wszy
stk ich uczestników festiw a lu . 7 s:erpnia nastąrti ogłoszenie 
w yn ików  połączone z wręczeniem  nagród laureatom , a
potem  — trad ycy jny  koncert „Piosenka nie zna g ran ic”.

Najw iększą n ie w ą tp liw ie  a tra kc ję  organizatorzy zapo
w iada ją  na zakończenie fe s tiw a lu  (8. 8.). Będz:e to po raz 
pierw szy organizowany koncert „N a  p łytach całego św iata”  
z udziałem  przedstaw icie li różnych znanych unAwórni 
p ły t, m. in . „P h ilipsa, C o lum b ii, RCA, Po lydor i  „Polskich  
Nagrań” .

TY szykuje
niespodziankę

dla 2-milionowego
abonenta

W AR SZA W A PAP. P rogram -
niespodziankę przygotow u je  na 
sza te lew iz ja  dla 2 -m ilionow e- 
go abonenta, k tó ry  prawdopo
dobnie „p o ja w i”  się w  końcu 
września tego roku.

Tego dnia te lew iz ja  nada spei 
c ia ln y  14 godzinny program . 
D la szczęśliwego nabywcy 2 - 
m ilionow ego aparatu i  jego 5 
„sąsiadów”  przygotowane zo
sta ły a trakcy jne nagrody.

Wieś poznaje kraj
W A R S Z A W A  P A P . T u r y s ty k a  zd d  

b y w a  n a  w s i córa?, w ię c e j z w o le n 
n ik ó w . W  ty m  ro k u  p o n a d  f-00 ty s .  
s k o rz y s ta ło  z  w y c ie c z e k  o rg a n iz o 
w a n y c h  p rz e z  „G rosniadę” ,  t j .  o  
260 tys . w ię c e j n iż  w  ty m  s a m y m  
o k re s ie  u b . r .  O b o k  u rz ą d z a n ia  w y 
c ie c ze k  na u ta r ty c h  ju ż  s z la k a c h  —  
do s to lic y , K r a k o w a ,  Z a k o p a n e g o  
i  n a d  m o rz e  —  u m o ż liw ia  s ę  r o l
n ik o m  p o z n a w a n ie  ic h  m a c ie rz y 
s ty c h  w o je w ó d z tw .

Pozsoslska 
W i e ż a  B a ls e i

P O Z N A N  P A P . D o  P o z n a n ia  p r z y  
je ż d ż ą  ją  ju ż  z ca łe g o  k r a ju  i  z  
z a g ra n ic y  re p r e z e n ta n c i 500-osobo- 
w e j g ru p y  le k to ró w  i  s tu d e n tó w  n a  
d o ro c zn y , s ie rp n io w y  k u rs  ję z y k o 
w y  a n g ie ls k ie g o  i  ro s y js k ie g o , P r o 
w a d z o n y  p rz e z  n a jw y b itn ie js z y c h  
s p e c ja lis tó w . Z a p o z n a ją  o n i n a l i n 
g w is ty c z n y m  „ re n d e z -vo u s ”  s w y c h  
s łu ch ac zy  z n a jn o w s z y m i m e to d a m i 
i e k s p e ry m e n ta m i w  d z ie d z in ie  n a 
u k i  ję z y k ó w  o b c y c h  o r a z  z a p re z e n  
tu ją  n o w o cze sn ą  a p a r a t u r ę  p o m a 
g a ją c ą  w  m e to d y c e  n a u c z a n ia  ję z y 
k ó w .

Nowy hotel 
w Sanoku

W k r ó tc e  ro z p o c z n ie  się w  S a n o  
k u  b u d o w a  d u że g o  h o te lu  t u r y 
s ty c zn e g o , w  k t ó r y m  o b o k  p o k o i  
d la  d w u s tu  lo k a to ró w , z n a jd z ie  
s ię  re s ta u ra c ja , k a w ia r n ia  i l ic z  
n e  p o m ie s zc ze n ia  u s łu g o w e . O b ie k t  
te n  m a  k o s z to w a ć  o k . 15 m in  z ł .
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K a n im  je s zc ze  p o lscy ję z y 
k o z n a w c y  c zy  d z ie n n ik a rz e  
z a d e c y d o w a l i, czy  o b c o b rz m ią  
c e  s ło w o  „ e s k a la c ja ”  t łu m a 
c zy ć  p rz e z  „ s to p n io w a n ie ”  
c z y  „ w s p in a c z k ę ” ,  sa m o  po 
ję c ie  z ro b iło  się n ie p o k o ją c o  
ja s n e . W  ś la d  za  s trą c e n ie m  
p ie rw s z e g o  p ira c k ie g o  sa m o 
lo tu  a m e ry k a ń s k ie g o  p rze z  ra  
k ie  tę  z ie m ia  —  p o w ie trz e  i 
z b o m b a rd o w a n ie m  d w ó c h  w y  
r z u t n i  ra k ie to w y c h  n a  t e r y  to  
r iu m  D e m o k ra ty c z n e j R e p u 
b l ik i  W ie tn a m u , p rzy s z ła  z a 
p o w ie d ź  w y s ła n ia  je szc ze  5« 
ty s ię c y  ż o łn ie rz y  a m e r y k a ń 
sk ic h  d o  W ie tn a m u  ¡P o łu d n io 
w e g o .

O ś w ia d c z e n ie  p re z . Johnso 
n a , o w o c  s ie d m io d n io w y c h  
śc iś le  t a jn y c h  n a ra d  n a  n a j
w y ż s z y m  w a s z y n g to ń s k im
s zc ze b lu , o zn a c za , że  w o jn a  
w  W ie tn a m ie  w s p ię ła  s ię  na  
je szc ze  je d e n  s to p ie ń . N ie  
t rz e b a  d o d a w a ć , że  to  k o le j 
n e  n a s ile n ie  a m e ry k a ń s k ie j in 
t e rw e n c j i  z b r o jn e j  n ie  z ła m ie  
w o li o p o ru  n a ro d u  w ie tn a m 
s k ie g o  i  n ie  p r z y b l iż y  S ta 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  d o  o s ią 
g n ię c ia  ic h  c e ló w  s tra te g ic z 
n y c h  i  p o lity c z n y c h  w  t e j  czę  
śc i ś w ia ta , w zm a g a  n a to m ia s t  
b a rd z o  p o w a ż n ie  z a g ro ż e n ie  
p o k o ju  n a c a łe j k u l i  z ie m 
s k ie j ry z y k o  ro zs ze rze n ia  k o n  
f l i k t u .  W  ty m  sensie m ó w ić  
n a le ż a ło b y  n ie  t y le  o „ w s p i
n ac zc e ”  i le  o s ta c z a n iu  się  
po  r ó w n i p o c h y łe j —  d o  o t 
c h ła n i.

Je d en  z c z o ło w y c h  p u b lic y 
s tó w  a m e ry k a ń s k ic h , W a lt e r  
L ip p m a n n , je szc ze  w  t r a k c ie  
o w y c h  s ie d m io d n io w y c h  n a 
ra d , o p u b l ik o w a ł a r t y k u ł  w  
k tó r y m  p rz y p o m in a , że  a k c ja  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  w  
W ie tn a m ie  n ie  c ies zy  się p o 
p a rc ie m  żad n e g o  z  s o ju s z n i
k ó w , a n i  w  A z j i  a n i w  E u ro 
p ie , a n i n a w e t  n a p ó łk u l i  z a 
c h o d n ie j. T e n  b r a k  p o p a rc ia  
t łu m a c z y  on  f a k te m , że  w  w o j 
n ie  w ie tn a m s k ie j n ie  są  za g ro  
ż o n ę  ż a d n e  is to tn e  in te re s y  
S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . U S A  
a n g a ż u ją  się w  tę  w o jn ę  co 
ra z  b a rd z ie j,  p o n ie w a ż  n ie  
c h c ą  się p rz y z n a ć , iż  p o p e łn i 
ł y  b łą d  a n g a ż u ją c  się w  ty m  
re jo n ie  ju ż  p rz e d  d z ie s ię c iu  
la ty  i p o n ie w a ż  u w a ż a ją  s ie 
b ie  z a  ś w ia to w e g o  ż a n d a rm a .

Myśli ziole 
i tombakowe

Ł A T W IE J  W YP AD A

Narody czczą swoich w ie l
k ich  p isarzy po to, by nie m u
sia ły ich  czytać".

E a y rr , 
w y d

B Ó Ż N IC A  N IE  A N A T O M IC Z N A

„ Wszyscy ludzie m ają stos 
pacierzowy, ale nie wszyscy 
m ają kręgosłup".

N a t h a l ie  S a r r a u te ,  
p is a rk a  f ra n c u s k a .

CHROŃ M N IE  BOŻE 
OD PRZYJACIÓŁ...

,.Tchórzostwo wobec p rzy ja 
ciela bywa nieraz gorsze od 
tchórzostwa przed wrogiem ".

G a s Łon  D e fC e rre . 
b u r m is .r z  M a r s y l i i .

O DE G A U L L E ’U

„M ożna posądzać francuskie
go szefa państwa, że ni? zaw
sze m ów i, co ma na m vśl;, ale 
n ie o to, że nie m yśli tego, co 
m ów i".

A lf r e d  !V o~ er,
sze f g a b in e tu  K o m is j i  E W G .  

K A R IE R A  K A N C LE R ZA

„  Jestem am erykańskim  odkry  
ciem ".

I .e d w ig  E rł-a ^ d i  
k a n c le rz  N R F .

Z e b r a ł:  (J* r . )

P o li ty c z n a  iz o la c ja  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , n a w e t  w e w 
n ą t rz  ob o zu  za c h o d n ie g o , je s t  
ty m  b a rd z ie j z n a m ie n n a , że  
n a  c a ły m  ś w ie c ie  p r z y b ie ra  
n a  s ile  a k c ja  s o lid a rn o ś c i z 
o f ia r ą  a g re s ji — n aro d e m  
w ie tn a m s k im . W  o b lic z u  k o 
le jn e g o  „ s to p n io w a n ia "  a g re 
s ji so lid arn o ś ć  ta k a  —  i je d 
ność w s zy s tk ic h  s ił w y s tę p u 
ją c y c h  w  o b ro n ie  p o k o ju  — 
s ta je  się p o trz e b n ie js z a  n iż  
k ie d y k o lw ie k .  ( t . s.)

Turysta w Poczdamie
Ponad m ilio n  tu rys tów  z 116 k ra jó w  św iata zw iedziło  do

tychczas pałac Cecilienhof w  Poczdamie. gdzie w  dniu  
2 sierpnia 1945 ro ku  przedstaw icie le trzech zw ycięskich mo
carstw  — Zw iązku Radzieckie go, Stanów Zjednoczonych i  
W ie lk ie j B ry ta n ii — podpisali Układ Poczdamski.

środku i  fo te le  ustaw ione  w o
k ó ł niego. Na stole chorą
g iew k i trzech m ocarstw , m ie js 
ca poszczególnych delegacji. 
In fo rm u ją  też o tym  fotosy 

-rozwieszone na ścianach. W  ką 
cie drewniane schody z porę
czą, wiodące ku w yże j położo
nym  pomieszczeniom. T u ta j tło  
czy li sir* w  pam ię tnych dniach 
dziennikarze. Pom iędzy n im i 
— o to  py ta ją  przede w szyst
k im  tu ryśc i am erykańscy — 
John F itzge ra ld  Kennedy, póź
n ie jszy prezydent USA,

Z b u d o w a n y  k o s z te m  8 m il io n ó w  
m a r e k  d la  n a s tę p c y  t ro n u  i je g o  
m a łż o n k i w  la ta c h  p ie rw s z e j w o j
n y  ś w ia to w e j,  te n  w  w s a d z ie  po 
z b a w io n y  w ię k s z e j w a rto ś c i a r t y 
s ty c z n e j „ z a b y te k ”  p rz y ć m ił p rz e 
c ież  s w y m  z n a c ze n ie m  s ą s ia d u ją c y  
z n im  k o m p le k s  p a ia c o w o -p a rk o w y  
S a n ss o uc i, o n g iś  s ie d z ib ę  F r y d e r y 
k a  I I ,  p rz e z  P ru s a k ó w  zw a n e g o  
W ie lk im . C ie n is te  s z p a le ry  Sans
so u c i są t a k  sa m o  p ię k n e  ja k  d a w 
n ie j :  m a rm u ro w e  b o g in ie  p r z y  t r z y  
m u ją  w s ty d liw y m  g es te m  z w ie w n e  
s z a ty  o k r y w a ją c e  ic h  b o sk ą  n a
gość, s zu m ią  fonfcanaiy. N ie  zn iszczo  
ne p rz e z  czas p r z e t r w a ły  k o m n a ty  
p a ła c y k u  S a nssouc i, g d z ie  k r ó l  F r y  
d e r y k  p ro w a d z i ł  d y s p u ty  z  f r a n 
c u s k im  • f i lo z o fe m  W o lte re m . C ze
m u ż  w ię c  p o to k  tu ry s tó w  p ły n ie  
n ie p o w s trz y m a n ie  w  k ie r u n k u  C e 
c i l ie n h o f , g d z ie  n ie  m a  a n i  p o są
g ó w  b o g iń , a r .i fo n ta n n , a n i ,  p ra w d ę  
r z e k łs z y , ż a d n y e h  g o d n y c h  u w a g i  
d z ie ł s z tu k i?  C h y b a  d e c y d u je  o  ty m  
n o w y  d u c h  P o c zd a m u .

Przew odniczki niestrudzenie 
ob jaśnia ją tu rys tów , że to właś 
nie tu, w  te j sali, S ta lin , T ru -  
m an i  A ttle e  podp isa li s łynny 
U kład.

Bezszelestnie o tw ie ra ją  się 
dębowe d rzw i, ludz ie  wchodzą 
do w ie lk iego, kwadra tow ego 
wyłożonego dyw anem  poko ju, 
którego um eblowanie stanow i 
duży, o krąg ły  stół, sto jący po-

Z a  o k n a m i z ie le ń  p a rk u  i  m ie n ią 
ca się w o d a  b lis k ie g o  je z io ra . T a k  
sa m o  z e lo n o  m u s ia ło  b y ć  tu  a j  
p rz e d  d w u d z ie s tu  la ty ,  g d y  p rz e d 
s ta w ic ie le  t r z e c h  m o c a rs tw  z je c h a li  
się do P o c zd a m u  d la  s tw o rz e n ia  
p o d s ta w  p o k o jo w e j o d b u d o w y  E u ro  
p y . W  ty m  p o k o ju  m ó w i się ra c z e j  
p ó łg ło s e m . Z e  ś c ia n , z fo to s ów , 
p a t rz ą  n a  nas z m a r li .  N ie  ż y je  S t a 
l in ,  n ie  ż y je  b y !y  p r e m ie r  W . B ry  
t a n i i  A t t le e , n ie  ż y je  je g o  p o p rz e d -

Na plaży w  Warnemün
de w  NRD.

CAF

■ -

n ik  C h u r c h i l l ,  k t ó r y  u c ze s tn ic zy !  
w  o b ra d a c h  K o n fe r e n c ji  p o c zd a m 
s k ie j od j e j  p o c z ą tk u , to  je s t  od  
17 tópca 1955 r . ,  n ie  p o ło ż y ł je d n a k  
pod U k ła d e m  sw ego  p o d p is u , g d y ż  
w  m ię d z y c z a s ie  —  p rze s ta ł b y ć  p re 
m ie re m . C zas u p ły w a , z d a je  s ię , że  
n ie m a l s ły c h a ć  je g o  b ie g  po d no s ząc y  
w y d a rz e n ia  *  w o ln a  a le  n ie u b ła g a 
n ie  do  ra n g i h is to r i i .

Z poko ju  posiedzeń d rzw i 
w iodą do kom nat, gdzie posz
czególne delegacje przygotow y 
w a ły  się do swych wystąpień. 
Każda osobno — radziecka, 
am erykańska i b ry ty jska . B i
b lio tek i, b iu rka , fotele. Tu się 
pracowało, s tudiow ało doku
m enty, a zwłaszcza m apy. Szło 
przecież o nowe granice N ie 
m iec i innych  k ra jó w  europej 
skich. Także Polski. Delegacje 
nie m ieszkały w  C ecilienhofie, 
ale w  n ieda lekim  Babelsbergu, 
m iejscowości gdzie dzis ia j znaj 
du ją  się pomieszczenia w y tw ó r 
n i film o w e j DEFA. D rzw i do 
kw adratow ego poko ju  o tw ie ra 
ły  się w  trzech k ie runkach  
jednocześnie. Żadna z delega
c ji nie wrchodziła w  ten spo
sób pierwsza. W szystkie razem, 
na tych samych prawach, na 
zasadzie równości. Różne b y ły  
ty lk o  p ro je k ty , ja k ie  delegacje 
w n os iły  ze sobą w  teczkach do 
sto łu obrad.

D z is ia j w id a ć , ro z m ie s zc zo n e  na  
ś c ia n a c h , p la n y  p o d z ia łu  N ie m ie c , 
łą c z n ie  z n a jb a r d z ie j  k ra ń c o w y m i,  
p ro p o n u ją c y m i c a łk o w itą  l ik w id a 
c ję  n ie m ie c k ie g o  p a ń s tw a . D e le g a 
c ja  ra d z ie c k a  p re z e n to w a ła , ja k  
w ia d o m o  in n y  p r o je k t .  N  i e p o 
d z ia łu  N ie m ie c , a le  ic h  z j e d n o 
c z e n i a  n a  zasad a ch  p e łn e j de
m o k r a ty z a c ji ,  z n is z c z e n ia  ra z  n a  
za w sze  o g n ś k  p rz y s z ły c h  a g re s ji — 
w ie lk ie g o  k a p ita łu  i  w ie lk ie j  ju n 
k ie rs k ie ]  w ła sn o ś c i ro ln e j ,  'fe n  pro  
je  k i  z re a liz o w a n y  zo s ta ł t y lk o  w  
je d n y m  „ s e k to rz e ”  p o w o je n n y c h  
N ie m ie c , w  ra d z .e c k im , d a ją c  p o d 
w a l in y  p o lity c z n e  i sp o łe czn e  d z i- ' 
s ie js z e j N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  D e 
m o k r a ty c z n e j.

E. P A W LIN O W A

W  F o rc ie  R e n n in g  w  s ta n ie  
G e o rg ia  ż o łn ie rz e  I  z m o to ry 
z o w a n e j d y w iz j i  k a w a le r i i  
U S A  p rz y g o to w u ją  s ię  do  od 
j.szdu do P o łu d n io w e g o  W ie t 
n a m u . D y w iz ja  z F o r tu  B e n -  
n in g  s ta n o w i część d o d a tk o 
w e g o  k o n ty n g e n tu  w o js k  am e  
ry k a ń s k ic h , k tó r e  s k ie ro w a n o  
do  W ie tn a m u  w  re z u lta c ie  
o s ta tn ic h  d e c y z j i  p re z y d e n ta  
Joh n s on a .

C A F  -  P h o to fa x

Złoto Watykanu
P o  ra z  p ie rw s z y  w ło s k ie  m in i

s te rs tw o  f in a n s ó w  u ja w n i ło  w y so 
kość za in k a s o w a n y c h  przeiz W a ty 
k a n  d y w id e n d  z t y t u łu  u d z ia łu  w e  
w ło s k ic h  s p ó łk a c h  p rze m y s ł o w y c t i  
— po n ad  5 m in  d o la r ó w  w  1963 ro 
k u . Z  teg o  p ó ł m il io n a  do -la ró w  po  
c h o d z i z  d y w id e n d  s p ó łk i I t a ic e -  
rn e n tu , n a jw ię k s z e g o  p ro d u c e n ta  
c e m e n tu  w e  W ło sze ch . C ałość u -  
d z ia łó w  w a ty k a ń s k ic h  w  s p ó łk a c h  
w ło s k ic h  o b lic za  s ię  n a 130 do 169 
m in  d o la r ó w . Z d a n ie m  e k s p e r tó w ,  
r z e c z y w is te  z y s k i są  w y ż s z e  o d  u -  
ja w n io n y c h . (J)

Dwupiętrowy dom
w ciągu

paru godzin
M O S K W A  P A P  W  'p o b liż u  C ha  

b - ro w s k a  p rz e p ro w a d z o n o  o s ta tn io  
in te re s u ją c y  e k s p e ry m e n t . W  c ią 
gu p a ru  g o d z in  z p r e f a b r y k o w a 
n y c h  e te m e n tó w  w zn ie s io n o  d w u 
p ię tr o w y  d o m  w y p o s a ż o n y  w  c e n 
t r a ln e  o g rz e w a n ie , w o d ę  c ie p łą  i  
z im n ą , sieć e le k try c z n ą  i te le fo 
n ic z n ą . W s z y s tk ie  p o m ie s zc ze n ia  zo  
s ta ły  w  ty m  czasie  u m e b lo w a n e .

D o m  p rz e in a c z o n y  je s t d la  g e o lo 
g ó w . le ś n ik ó w  i b u d o w n ic z y c h  na  
b e z lu d n y c h  n ie ra z  o b sza rac h  S y 
b e r i i. N a  m ie js c e  b u d o w y  z u n if ik o  
w a n e  części m o ż n a  d o s ta rc zy ć  h e li 
k o p te re m  lu b  t r a k to r e m  g ąs ie n ico  
w y m .

D o  k o ń c a  ro k u  p la n u je  się w z n ie  
s ien ie  5*9 te c »  jo d z a ju  b u d y n k ó w ,  
k t ó r e  w  ra z ie  k o n ie c zn o ś c i m ogą  
b y ć  ró w n ie  szy b ko  ro z m o n to w a n e  
i  p rze n ie s io n e  a a  in n e  m ie js c e .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  s to s u n k i h a n 
d lo w e  i  g o sp o d arc ze  m ię d z y  B u ł
g a r ią  i  E g ip te m  u le g ły  z n a c z n e m u  
o ż y w ie n iu . W  1964 ro k u  w a rto ś ć  
b u łg a rs k o -e g ip s k ie j w y m ia n y  to w a 
r o w e j w y n io s ła  11 mLn d o la r ó w ,  
w y k a z u ją c  d alszą te n d e n c ję  w z ro 
s tu . B u łg a r ia  e k s p o r tu je  do  Z R A  
m a s z y n y  ro ln ic z e , m o to ry  e le k t r y 
c zn e , o b r a b ia r k i do  m e ta li  i d rz e 
w a , s i ln ik i  D ie s la , b e to n ia r k i,  w ó z 
k i  e le k try c z n e , w y r o b y  ch e m ic zn a  
i ty to ń . B u łg a r ia  z b u d o w a ła  taikże  
w  Z R A  su s za rn ię  c e b u li, a  o b e c n i«  
b u d u je  fa b r y k ę  k a rb id u . Z je d n o 
czona R e p u b lik a  A ra b s k a  e k s p o r
t u je  do  B u łg a r i i  b a w e łn ę , w y r o b y  
te k s ty ln e , o p o n y  s a m o c h o d o w e , r y ż ,  
ru d y  itp .

R O Z W O J  R Z E M IO S Ł A

W  tro sc e  o p o le p s ze n ie  i  s p ra w 
n ie js ze  z a s p o k o je n ie  ro s n ą c y c h  po 
trz e b  lu d n o ś c i B u łg a r i i ,  w y d a n o  tu  
n o w e  z a rz ą d z e n ie  s tw a rz a ją c e  d o 
g o d n ie js z e  w a r u n k i  d la  ro z w o ju  
in d y w id u a ln y c h  rze m io s ł i  u s łu g  
k o m u n a ln y c h . Z e z w o le n ia  n a u p ra 
w ia n ie  rze m io s ła  m o g ą  o trz y m y w a ć  
o b e c n ie  n ie  t y lk o  e m e ry c i i osoby  
n ie  p ra c u ją c e , a le  ta k ż e  ro b o tn ic y  
i u rz ę d n ic y  p ra c u ją c y  w  in s ty tu 
c ja c h  p a ń s tw o w y c h , w  fa b ry k a c h  
o ra z  w  sp ó łd z ie lc zo śc i. O c zy w iś c ie  
m ogą c n i ś w ia d c z y ć  u s łu g i i w y 
k o n y w a ć  rze m io s ło  in d y w id u a ln e ,  
po  w y k o n a n iu  p o d s ta w o w e j p ra c y  
v/  s w o je j in s ty tu c ji  W  ta k ic h  rz e 
m io s ła c h  ja k :  k o w a ls tw o , s p a w a l
n ic tw o , n a p ra w a  w o d o c ią g ó w , w y 
ró b  m e b l i ,  d ro b n y c h  p rz e d m io tó w  
z że la z a  i b ec ze k  d o  w in a  m o żn a  
z a t ru d n ić  p o  je d n y m  ro b o tn ik u  i  
je d n y m  u c zn iu .

P O P R A W N E  S T O S U N K I  
Z  G R E C J Ą

P o d p is a n e  pnzed ro k ie m  12 p o ro 
zu m ie ń  n o rm a l iz u ją c y c h  s to s u n k i  
B u łg a r i i  z  G re c ją  p rz y n o s z ą  p o m y ś l 
n e  w y n ik i .  P o p rz e z  o d b u d o w ę  m o 
stu  i  29 k m  o d c in k a  l in i i  k o le jo 
w e j u s ta n o w io n o  b e zp o ś re d n ią  k o 
m u n ik a c ję  z S o fii p rz e z  K u ła k a  do  
A te n . P o w s ta ła  te ż  b e zp o ś re d n ia  
l in ia  lo tn ic z a :  S o fia  — A te n y , u ru 
ch o m io n o  p o łą c z e n ia  a u to b u s o w e  
m ię d z y  o b u  k r a ja m i.  n a w ią z a n o  
b e zp o ś re d n ią  łą c zn o ś ć  te le fo n ic z n ą , 
te le k s o w ą  i p o c z to w ą . N a s tą p ił  d o 
syć p o w a ż n y  ro z w ó j t u r y s ty k i ,  
w z n o w io n o  p o  20 lo ta c h  w y m ia n ę  
k u l tu r a ln ą ;  c o ra z  p o m y ś ln ie j ro z 
w i j a  s ię  w s p ó łp ra c a  g o s p o d a rc za .

IC E T J ,



STRONA 4K J U l

' P ra w d z iw y  (lecz szkoda, że 
h ie S ch ille row ski) k ram  z pio
senkam i p rzys łon ił nam im pre 
zę, nie tak  masową w praw dzie  
i  donośną (m. in ., d la n iek tó 
rych , w  mamonę), ja k  na p rzy 
k ład  Festiw a l O polski, ale o 
ile  wyższego rzędu czy też stop 
n ia  na d rab in ie  w iodącej na 
Parnas. N ie można nawet po
rów nyw ać; ja k  nie da się po
rów nać pa rysk ie j (,.I w  P a ry 
żu, i  w  Paryżu nie uczyn ią— 
z owsa ryżu ” ) „O lim p ii”  z O lim  
pem.

Otóż na początku tego la ta  
odb y ły  się w  W arszaw!?, pod 
egidą M in is te rs tw a  K u ltu ry , 
po lskie  e lim inacje  do M iędzy
narodowego K onkursu  M ło 
dych Śp iew aków O perowych, 
k tó ry , pod im ien iem  w ęg ie r
skiego kom pozytora narodowe
go Ferenca E rkela, co roku  
jesionią odbywa się w  Buda-

Paszport za bel canto
peszcie. W  szranki w arszaw 
skiego tu rn ie ju  o paszport do 
s to licy  W ęgier stanęło nad po
dz iw  w  tym  przypadku dużo, 
bo aż sześćdziesięcioro wscho
dzących naszych gw iazd i 
gw iazdorów  bel canta. W  ju ry  
zaś zasiadali sami arcym istrze, 
sami a rcykap łan i, chciałoby się 
powiedzieć, oparowej sztuki, z 
profesorem  W ik to rem  Bregy 
w  ro li przewodniczącego tego 
prześwietnego areopagu. Pasz
p o rty  b y ły  cztery. I  oto w  kon 
ku re n c ji m ęskiej — proszę w y  
baczyć m i ten sportow y te rm in  
—  jeden z n ich zdobył solista- 
tenó r O pere tk i Szczecińskiej, 
p. M A R IU S Z M A JE W S K I.

D z iś  m o g ę  z d ra d z ić  p u b lic zn o ś c i, 
ż e  p a n  M a r iu s z  p o je c h a ł d o  W a r 
s z a w y  z c h o ry m , po o s try m  z a p a le  
n iu ,  g a rd łe m  (a  g a rd ło  d la  śp ie w a  
k a ,  ja k  n o g i d la  ta n c e rk i —  m a 
ją te k )  i ż e  w  s t o l ic y . z a b ra k ło  m u  
o b o w ią z k o w e j w  t u r n ie jo w y m  re 
p e r tu a r z e  a r i i  p a tro n a  b u d a p e s z te ń  
S kiego  k o n k u rs u , E r k e la .  N a u c z y ł 
s ię  j e j  w  c ią g u  je d n e g o  w ie c z o ru . 
T y m  w ię k s z a  z a te m  s a ty s fa k c ja  z 
p a s z p o rtu . P o w ie c ie  p a ń s tw o , ż e  
p a s zp o rt, to  je s zc ze  n ie  la u r y  w  
B u d a p e s zc ie . A  ja  w ie irzę  — i p ro 
szę p a m ię ta ć  o  t y m  — ż e  jeszcze  
n ie r a z  u s ły s z y m y  o  p a n a  M a r iu 
sza ta le n c ie .

M o ż n a  tu  n a w e t  m ó w ić  o w szech  
ś tro n n o ś c i ta le n tu . M u z a  o p e ry ,  
ja k  w ia d o m o , lu b i  się n o s ić  n a  
k o tu rn a c h , b e z  w y s o k ie g o  ,,C ,ł do  
n ie j  n ie  p o d ch o d ź! P r z y  ty m  z a 
z d ro s n a  je s t o sw o ich  a m a n tó w .  
A  p an  M a je w s k i n ic  s o b ie  n ie  ro b i 
l  t e j  za zd ro ś c i i z p o w o d z e n ie m  
rb m a n s u je  z u z n a n ą  za s w a w o ln ą

• pauzą o p e re tk i.  T a  zaś, ja k  k a żd a
* k o b ie ta  p ło c h a , je s t  je s zc ze  w ię c e j  

W ym a ga ją ca . N ie  t y lk o  p ię k n e g o  
głosu żą d a  od a m a n tó w , a le  i ta ń  
ta , g r a c ji  i  s z a m p a ń s k ie g o  w d z ię 
ku . N ie ła tw o , p ro szę  p a ń s tw a , 
kyć je j  o b lu b ie ń c e m . A  cóż d o p ie  
to „ s łu g ą  d w u  żocn”  b y ć , ja k  pan  
M a je w s k i.

Jak doszło do obydw u afek
tów? W ięc n a jp ie rw  b y ł pan 
Mariusz „podnóżkiem ”  opero
wej sceny. Dosłownie, gdyż 
emablował ją  z... kana łu  dla 
orkiestry. Lecz trzeba cofnąć 
się do czasów jeszcze wcześniej 
szych. W  Liceum  Pedagogicz
nym w  Zieloni?j Górze, gdzie u 
schyłku la t  czterdziestych przy 
sposabiał się do zawodu... na
uczycielskiego. by ło  obowiąz
kiem  nauczyć się g ry  na fo r 
tepianie albo skrzypcach. Pan 
M ariusz o d k ry ł w  ten sposób 
w  sobie duszę m uzyka. Wiec 
już Liceum  Pedagogicznego nie 
kończył, a przeniósł się do 
Szko ły M uzycznej I I I  — ja k  
się wówczas nazywała — s icp - 

. n ia. T u ta j g ru n to w n ie j ju ż  zgłę 
b ia jąc  arkana skrzypiec roz
począł rów nież naukę śpiewu. 
A  jednocześnie, z am atorstwa, 
był... kape lm istrzem  o rk ie s try  
ówczesnej organizaęii m łodzie
żow ej „S łużba Polsce” . (To po 
ojcu, przedw ojennym  konce rt
m is trzu  O pery W arszawskie j i, 
z osobistych zam iłowań, d y ry 
gencie jedne j z warszaw skich 
o rk ie s tr dętych).

P o te m  p rz e n ió s ł się p a n  M a je w 
s k i d o  P o z n a n ia , d o  k la s y  a l tó w k i  
w  ta m te js z e j Ś re d n ie j S z k o le  M u 
z y c z n e j ,  a b y  p o  u z y s k a n iu , w ra z  
z  m a tu r ą , d y p lo m u  a ! to -v io ’ is ty  
ju ż  t y lk o  k s z ta łc e n iu  s w e g o  g łosu  
p o ś w ię c ić  d a lsze  la ta  n a u k i.  S z li
f o w a ł  g o  w  p o z n a ń s k ie j P a ń s tw o 
w e j  W y ż s z e j Szic o1«  M u z y c z n e j, z 
p o c z ą tk u  u  p r o f .  J ó z e fa  W o liń s k ie

go (k tó re g o  sw ego  czasu n a z y w a 
no  p o ls k im  G ig l im ) , a  po  je g o  
ś m ie rc i u p ro f .  J a n in y  C y g a ń s k ie j.  
I  t a k  d o b ił się d ru g ie g o  d y p lo m u
— u k o ń c z e n ia  w y żs zy c h  s tu d ió w  
a r ty s ty c z n y c h . Zaś w  d o k u m e n c ie  
t y m  n a p is a n o , że (c y tu ję ) :  „ ...m a  
p ra w o  d o  u ż y w a n ia  t y t u łu  m a g i
s tra  s z tu k i” .

Na studia zarab ia ł z począt
ku  smyczkiem . N a jp ie rw  w  
orkiestrze poznańskiego' Tea tru  
W ielk iego, później poznańskiej 
O peretki. Tu ju ż  z kana łu  dla 
o rk ie s try  w yskoczył na d^ski 
sceniczne, po w zględy podka- 
sanej, ja k  zw yk ło  się m ówić, 
m uzy — nie dla in s trum en ta 
lis ty , a d la — w  pana M a riu 
sza osobie — solisty-śp iewaka. 
P raw dziw ie  jednak i w  operet 
ce i w  operze deb iu tow a ł — 
jeszcze przed ukończeniem  stu 
d iów  — w  Bydgoszczy. Na sce 
nie operowej od razu pa rtia  ty  
ty łow ą  w  „Fauście”  (Gounoda)! 
I  zaraz potem  śp iew ał pa rtię  
Leńskiego w  operze C za jkow 
skiego „Eugeniusz O nieg in” .

W  S zc ze c in ie  — p r z y b y ł  tu  pan  
M a je w s k i w  ro k u  19t>3 —  p o za p a r  
t ia m i w  O p e re tc e  ś p ie w a  je szc ze
—  i c h w a li  to  so b ie  b a rd z o  — n a  
k o n c e rta c h  F ilh a r m o n i i  i  T o w a r z y 
s tw a  im . W ie n ia w s k ie g o . W  no 
w y m  se zo n ie  te a tr u  na P o -litu c k ie j 
k r e o w a ć  b ę d z ie  ro lę  P a g a n in ie g o . 
R o la  to , j a k  g d y b y  b y ła  p is an a  
d la  p a n a  M a r iu s z a . Z o b a c z y m y  
w ię c  ja k  p o tr a f i  s m y k ie m  w  s-tru 
n y  t rą c a ć . A  te ra z  m a  W a k a c je .  
Z m ę c z o n y  tro c h ę  d w o m a  s w y m i  
m iło ś c ia m i („ B o  m iło ś ć  t o  c y g a ń 
sk ie .' d z ie c ię ...” ) s p o k o jn ie  r y b k i  
so b ie  ło w i w  J e z io rz e  D ra w s k im .  
W e  w rz e ś n iu  ju ż  c ze k a  p a n a  M a 
je w s k ie g o  K o n k u rs  w  B u d ap es zc ie !  
B ę d z ie m y  w s zys cy  — c h y b a  się  
n ie  m y lę ?  —  t r z y m a l i  k c iu k i.

JA R O M IR  TR Y G ŁA W

0 celnych odprawach 
kulturze obsługi turystów
1 niepoprawnych „handlowcach“

mówi wiceprezes G{. Urzędu Ceł — R. Czwojdziński
Lato, a z n im  i le tn i sezon tu rystyczny znalazły się na 

półm etku. Już około m ilio n a  obyw ate li po lskich i obrych 
narodowości przekroczyło nasze granice. Zw iększony ruch  tu 
rys tyczny w ym aga ł szeregu zm ian w  dotychczasowym sposo
b ie dokonyw ania odpraw  celny ch.

— Co nowego w  m ałym  
i  dużym  ruchu granicz
nym ?

—  W  porów naniu  z la tam i 
ub ieg łym i notu jem y dalszy po 
stęp w  pracy służby celnej w 
tak is to tne j kw e s tii ja k  uspraw 
nienie fo rm alnośc i związanych 
z odpraw am i podróżnych w y 
jeżdżających i p rzyjeżdżają
cych do naszego k ra ju . Skróco 
no czas odpraw  w  punktach 
granicznych z Czechosłowacją 
w  przejściach w  Zeb rzydow i
cach, Łysej Polan!?, w  re jon ie 
Karkonoszy. Nasi celnicy współ 
nie z czechosłowackim i kolega
m i dokonują odpraw  celnych 
w  pociągach w  czasie jazdy, co 
pozw o liło  w  pewnym  stopniu 
w ye lim inow a ć d ługotrw a łe  po 
stój.? na granicy. Podobnie pro 
w adzi się wspólne czynności 
kon tro ln e  w  pieszym i ko ło 
w ym  ruchu granicznym . Sądzi
m y, że w  n ieda lek ie i przyszłoś 
ci podobne uspraw nien ia uda 
nam się w prow adzić  na innych 
granicach.

Is to tnym  dla podróżujących 
udogodnieniem  było  um ożliw ię  
nie nabywania posiłków  za „ro  
dzim ą”  w a lu tę  w  wagonach re 
stauracy jnvch w  obrębie k ra -  
5ów socjalistycznych.

W  tz w . m i ł y m  ru c h u  tu ry s ty c z 
n y m  o ra z  d la  osób p rz e k ra c z a ją 
cy ch  g ra n ic ę  w  ce lach  p ra c y  w o ro  
w a d z o n o  u je d n o lic o n e  zas a d y  z w o i  
n ie ń  i  u lg  c e ln y c h . E k s p e rc i c e ln i  
k r a jó w  s o c ja lis ty c z n y c h  p o d ję li  
p ró b ę  o p ra c o w a m a  p o d o b n y c h  za 
sad d la  ru c h u  p o d ró żn y c h  w  ca 
ły m  n a s z y m  ob o z ie .

W  z w ią z k u  z ro s n ą c y m  ru c h e m  
k o ło w y m  n a n as zyc h  g ra n ic a c h  
zn ie s io n o  w s z e lk ą  d o k u m e n ta c ję  
d la  sa m o ch o d ó w  i m o to c y k li .  F o r 
m a ln o ś c i g r a n ic z n e  s p ro w a d z o n o  do" 
o p ie c z ę to w a n ia  d o k u m e n tu  p o d ró 
ż y  p o sia d ac za p o ja z d u . R o z w a ż a  
się m o ż liw o ś ć  c a łk o w ite g o  zn ie s ie  
n :a  ta k ic h  a n d o ta c ji w  ru c h u  t u r y 
s ty c z n y m  w  o b rę b ie  k r a jó w  s o c ja 
lis ty c z n y c h .

— A  ja k ie  środki pod ję
to d la podniesienia k u ltu 
ry  obsługi turystów ?

— Nie jest to  sprawa łatwa. 
Pracow nik służby celn/sj to 
przecież „chodząca encyklope

d ia” . W ymaga sie od niego zna 
jomości przepisów karno-skar 
bowych, celnych, tow aroznaw 
stwa, psychologii. języków  
obcych itp . itd . P row adzim y 
in tensywne szkolenie naszych 
kadr. W obsłudze ruchu  g ra n i
cznego staram y się zatrudniać 
p racow n ików  w yróżn ia jących 
się ku ltu rą , znajomością zagad 
nień swojego zawodu. W na
szych placówkach działa 26 
„szkó ł”  języków  obcych. Ponad 
300 pracow n ików  zdało w  roku 
bieżącym państwowe egzaminy 
przed specja lnym i kom is jam i 
M in is te rs tw a  H andlu Zagra
nicznego. 900 p racow n ików  zna 
b iern ie  p rzyna jm n ie j * jeden 
język obcy.

U s p ra w n ie n i©  ru c h u  g ra n ic zn e g o  
1 p o d n ie s ie n ie  p o z io m u  k u l tu r y  ob
s łu g i n ie  m o ż e  b y ć  je d n a k  p ro c e 
sem  je d n o s tr o n n y m . W  te j s p ra 
w ie  w ie le  d o  p o w ie d z e n ia  m a ją  za 
ró w n o  p rz e d s ię b io rs tw a  o rg a n iz u ją  
ce t u r y s ty k ę ,  j a k  i s a m i p o d ró ż n i.  
N p . w ła ś c iw a  in fo rm a c ja  d o ty c z ą 
ca p rz e p is ó w  c e ln o -d e w izo y y y c h , w  
ty m  p rz e p is ó w  k r a ju  d o  k tó re g o  
tu ry s ta  się u d a je , p o w in n a  b yć  
u d z ie la n a  p o d ró ż n y m  n ie  n a sa
m e j g ra n ic y , a le  je szc ze  w  m ie j
scu z a m ie s z k a n ia . P o d ró ż n i n ie  
p o w in n i w  o s ta tn ie j c h w il i  d o w ia  
d y w a ć  s ię  i le  g o tó w k i m o g ą  ze so

b ą za b ra ć . W ła ś c ic ie le  a u to k a ró w  
i  in n y c h  p o ja z d ó w  m o g ą  z a ła tw ić  
o b o w ią z u ją c e  u b e zp ie c ze n ie  w  k r a 
ju ,  a  n ie  cze k a ć  n a z a ła tw ia n ie  
ty c h  s p ra w  n a  g ra n ic y . J a k  z te g o  
w id a ć , p rzy s p ie s ze n ie  czasu o d o ra w  
to  w s p ó ln a  s p ra w a  z a r ó w n o  n a s ze j 
s łu ż b y , j a k  i  p o d ró żn y c h .

— Jeszcze jedno py ta 
nie: co z przestępstwam i 

-celno-dew izowym i?
—  N o tu jem y znaczny wzrost. 

W ub. ro ku  by ło  tych spraw 
pó łto ra  raza w ięcej n iż  w  1963 
r. W  tym  roku  np. nasz urząd 
na Łyse j Polanie wszczął do 
15 lipca w ięcej spraw karnych, 
aniże li w  ciągu ubiegłego roku. 
W Rzepinie m am y do te j po ry  
o ponad 160 spraw w ięcej niż 
w  analogicznym  okresie roku  
ubiegłego. Podobnie przedsta
w ia  się sytuacja w  Zebrzydow i 
cach, Medyce i w  m orsk ich  
urzędach celnych.

S ą d zę , że n ie z a le ż n ie  od p rz e p i
só w  i r e p r e s ji  w  p o stac i g rz y w ie n  
i t p .  t rz e b a  o d w o ła ć  się  iło  o p in ii  
p u b lic z n e j. W s z e lk ie  p ró b y  p o d w a  
ż e n ią  d o b re g o  im ie n ia  naszego  k r a  
ju  p rze z  n ie o d p o w ie d z ia ln e  je d n o 
s tk i, d ia  k tó ry c h  n ie k ie d y  je d y n y m  
ce le m  w y ja z d u  za  g ra n ic ę  je s t  
„ b a n d e le k ”  — p o w in n y  się  s p o ty 
k a ć  z o g ó ln ą  d e z a p ro b a tą . Z e  
s w e j s tro n y , poza p ra c ą  w y c h o 
w a w c z ą  i  p r o f i la k ty c z n ą , w y c ią g a 
m y  k o n s e k w e n c je  k a rn e  i b ę d z ie 
m y  je  je s zc ze  zao s trza ć . U s p ra w 
n ie n ie  fo rm a ln o ś c i c e ln y c h  n ie  n i o 
że  oznacz.ać t o le r a n c ji  w o b e c  lu 
d z i z le j  w o li .

Rozm. JERZY SO KO ŁO W SKI

leszcze nie
>,pełny wysyp"
ple grzybów
|już pełno

jBst to  dopiero tzw. le tn i w y 
syp, i  to  spóźniony. Nas oczy 
w iśc ie  na jbardz ie j in teresuje 
skup na skalę przemysłową, 
dużych ilości. Na razie w ięc 
grzybem  dnia jest popularną 
ku rka , k tó ra  ak tua ln ie  w ystę
pu je  w  dużych ilościach. S ku
p iliśm y  je j ju ż  k ilkanaście  ton,

— I  oni i my. O ni chwalą 
smak, m y  zaś dewizy, k tóre  
w p ływ a ją  za ten  eksport do 
państw ow ej kiesy. Za tonę su 
row e j k u rk i o trzym u jem y do 
1300 dolarów, za tonę solonej 
aż 1800. D latego też tak  nam 
p ilno  do ja k  na jbardz ie j ob fi 
tych  zbiorów . Na szczęście k u r

P ły n ą  M a r
N i to la to, n i t o . jesień — 

wszystko w yw ró c iło  się na 
opak. Ż n iw a  spóźnione, ja 
błuszka na gałęziach ja k  ulę 
g a łk i choć to przecież sierpień. 
I  grzybów  na rynkach n iew ie 
le. A  przecież zazwyczaj o te j 
porze sezon grzybow y już w  
pe łn i. Co słychać na punktach 
skupu? Z  tym  pytaniem  zw ra 
cam y się do dy rek to ra  Szcze
cińskiego Przedsiębiorstwa Leś 
nej P ro d u kc ji „L a s ”  W acława 
M A IK A .

— Już pracu jem y na pe ł
nych obrotach, choć is to tn ie

z tego 15 ton w yeksportow a
liśm y  do Szwecji. To zaledwie 
jedna trzecia naszych planów, 
bow iem  zam ierzaliśm y w  tym  
ro ku  skupić łącznie 50 ton te 
go ta k  poszukiwanego za g ra 
n icą „czystego” grzyba. O dbiór 
cy w  NRF, Szwecji i  w  Szwaj 
ca r ii czekają. Mogę panu po
w iedzieć, że w g  ostatn ich m el 
dunków  z Po lsk i w yeksporto
w a liśm y  ju ż  w  tym  roku  b l i 
sko 10C0 ton  k u rk i.

— T ak bardzo sobie cenią 
zagraniczni smakosze ten n ie
w ie lk i, żó łty , grzybek?

ka w ysypała w  tym  roku o b f i
cie.

— A  inne g a tu n k i grzybów?

— Jeszcze na nie za wcześ
nie. W prawdzie ju ż  teraz po
ja w iły  się m aślaki, kozaki a 
naw et b o ro w ik i, jednak jeszcze 
v/ n ie w ie lk ich  ilościach. P raw  
az iw e j eksp loz ji bo row ików  
spodziewamy się dopiero za 1- 
2 tygodnie. O ile  oczywiście 
aura nam nie spłata fig la . Bo 
ro w ikó w  i innych gatunków  
grzybów  pow inn iśm y m ieć w  
ty m  roku dużo, tak ie  są próg

W purik tiich  skupur ruch 
— płyną szeroką strugą 
grzyby i dewizy.

noży. Ważne, co nam teraz po 
w ie  pan W icherek. A b y  w y 
syp b y ł pe łny potrzeba za k i ł  
ka dni ciepła i w ilgoc i, zwłasz 
cza ciepłych nocy. Podobno 
pod koniec dekady m ają  być.

— Zatem, dyrektorze, na- grzy 
by. P ryw a tn ie : gdzie pan oso
biście na jchę tn ie j w yb ie ra  się 
na grzybobranio?

— W ierzę ty lko  w  dobre 
e fek ty  w  re jon ie Drawna, 
zwłaszcza w  oko licy  Jaźw iny, 
Konotopu i Zatom ia. W  ogóle 
pow ia t choszczeński jest ra 
jem  dla g rzyb ia rzy, stamtąd 
też o trzym u jem y największe 
grzybowe plony. Radzę jechać 
ty lk o  tam.

Rady w ysłucha ł, ju ż  teraz 
przekonu jąc się o je j słuszno 
ści

TA D EU SZ K A R W A C K I
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U PROSO TRZECIEGO DZIESIĄTKĄ LAT
Muzeum było pierwszą w  Szczecinie p lacówką typu- hum a

nistycznego i naukowo-badawczego, k tóra  rozpoczęła dzia
ła lność już w  pierwszych dniach s erpnia 1945 r. A  przecież 
trudno dziś uzm ysłow ić sobie nawet w  ja k im  stanie znajdo- 
ica ła się ta insty tuc ja  w  momencie przejęcia je j  przez władze 
polskie. Dwa budynki muzealne; przy W alach Chrobrego i  ul.
S tarom łyńsk ie j oraz uratowania z pożogi w o jenne j część zbio
rów , przedstaw ia ły obraz straszliwego zniszczenia i  dewastacji.
B rak okien i  d rzw i, uszkodzone dachy, wnętrza zawalone g ru 
zem, splądrowane i  rozrzucone 
eksponaty — to w łaśnie sta
now iło  punkt w yjścia  dla pra- ł  i  m «  .  « -
cy n ie l cznej g rupk i za trudn io - r  w  (  \  i  J i I  | \ l  \ f
ne j w  M uzeum : dyr. K rzeko iow  
skiego, d r  M a je rsk ie j, mgr 
Wieczorowskiego. dyr. M arc in ie  ka, Haski. dyr. Kapaona, d r 
Delim ata, m gr K o w alsk ie j, Siei, Z o f ii Moskot, Giełżeckiego, 
Prosowicza, U rbaniaka, Jóźwowiaka.

W początliach 1946 roku przystąp'ono do odbudowy gmachu 
przy ul. S tarom łyńskie j, przeznaczonego na Muzeum M iejskie, 
oraz budynku przy W alach Chrobrego, przeznaczonego na 
pierwsze w  Polsct Muzeum  M orskie. W  m aju 1948 roku  na
stąpiło  uroczyste otwarcie Muzeum przy ul. S tarom łyńskie j. 
D zięki uzyskaniu dla Szczecina ponad 100 depozytów z dzie
dziny m alarstioa i rzeźby po lsk ie j X V II I ,  X IX  i  X X  w ieku, 
stworzono D zia ł S ztuki Polskie j. W  tym  samym roku  czynne

już by ły  3 wystawy. W  styczniu 1949 Muzeum M ie jskie  prze
kazane zostało w ładzom  w o jew ódzkim , zm eniając do ‘ychcza- 
snwą nazwę na M uzeum  Pomorza Zachodniego. W rok póź
n ie j nadano mu p raw a muzeum okręgowego, sprawującego 
pieczę nad całym  Pomorzem  Zachodnim. Spowodowało to po
łączenie z istn ie jącym  M uzeum  M orsk im  i przekształcenie go 
na D zia ł M orsk i MPZ.

Muzeum Pomorza Zachodniego było pierwszą placówką, 
która zapoczątkowała na  terenie Szczecina i wojew ództwa  

prace naukowo-badawcze. Już 
w  roku  1947 rozpoczęto prace 
w ykopaliskowe w  Zam ku Ksią  
żąt Pomorskich, przystąpiono  
do systematycznego kom pletowa  
nia zbiorów, ochrony zabytków  
i ich inw entaryzacji.

Prace naukowo-badaiocze Muzeum Pomorza Zachodniego 
ogn iskują się w 4 zasadniczych działach: naukouo-ośw iatow ym , 
archeologicznym, sztuki i  m orskim , oraz związanych z n im i 
pracow niach: konse rw ato rsk ie j, kreślarskie j, graficznej, fo to 
graficznej, m odelarskie j a ponadto w  gabinetach: etnograficz
nym , przyrodniczym  i  num izm atycznym . Naczelne miejsce 
w dorobku Muzeum z a jm u je  również b ib lio teka główna, liczą
ca ok. 33 tys. w o lum inó w . W roku  ubiegłym  ze zbiorów  b i
b lio tek i skorzystało 780 osób. Wypożyczono 4 300 książek na
ukow ych i czasopism.

„Kurier“  pyta - mgr WS. Fllipewiak odpowiada
„K U R IER ” — Czy pana kon

takty z Ziemią Szczecińską da 
tu ją  się z chwilą objęcia dyrek 
cji Muzeum Pomorza Zachod
niego?

D YREKTO R — pierwsze mo 
je  zetknięcie naukowe z Porno 
rzem  Zachodnim  i na jp rzy je fn  
niejsze wspom nienia przypada
ją  na rok 1952, k iedy  to pod ją
łem  badania archeologiczne w  
W olin ie . W oparciu o te bada 
nia narodziła  się koncepcja i 
scenariusz f ilm u  pt. „S ło w ia ń 
ska W ine ta ” , k tó ry  został zre
a lizow any w spó ln ie  z W y tw ó r
nią F ilm ów  O św ia tow ych w  Ło 
dzi. Ze Szczecinem związany 
jestem  ju ż  od 1947 r.

„K U R IER ” — Archeologia 
stanowi jeden z podstawowych 
kierunków badań, którymi za j
muje się Muzeum. Co uważa 
Pan za największe osiągnięcia 
w  tej dziedzinie?

DYR E K TO R  — Muzeum  pro 
wadzi obecnie badania w  20 
m iejscach. Do najciekawszych 
należą: odkryc ie  grodu M iesz
ka I  w  Cedyni, w ykopa liska  
w  -Kam ieniu Pom orskim , któ re  
ukazu ją nam to m iasto rze- 
m icś ln iczo-hand low e jako  stoli 
cę Pomorza ju ż  w  dw unastym  
w ieku , w  S targardzie i na tere 
n ie  Szczecina- w  Ustow ie, k tó 
rego powstanie p rzy nada na 
m łodszą epokę kam ienną oraz 
w  Lub in ie . O gółrm  Muzeum 
n a tra fiło  na około tysiąc no
w ych stanowisk, sięgających 
pradzie iów  Pomorza i począt
ków  Państwa Polskiego.

Mówią liczby:
W  ro>ku 1964 z a n o to w a n o  w  

M u z e u m  143 206 z w ie d z a ją 
c y c h . N a jw ię c e j ,  bo  o k . 62 
tys . osób s ta n o w iła  m ło d z ie ż .  
R o b o tn ic y  — 16 366, c h ło p i —  
8 839. W  ra m a c h  W ytiec ze ik  
z b io ro w y c h  e k s p o n a ty  m u -  * 
z e a ln e  o b e jr z a ło  po n ad  51 tys . 
osób . Z  k a ż d y m  r o k ie m  eb s er  
w u je  się z n a c zn y  w z ro s t  u -  
d z ia łu  w ś ró d  z w ie d z a ją c y c h  
m ło d z ie ż y  w ie js k ie j .  W  ro k u  
u b ie g ły m  lic z b a  te j m ło d z ie 
ż y  w y n io s ła  16 958 osób. Jest 
to  b a rd z o  p o c ie s za ją c y  o b ja w ,  
ś w ia d c z ą c y  o w ła ś c iw y m  ro zu  
m ie n iu  p r z e z  m ło d z ie ż  i  w ła 
d z e  o ś w ia to w e  k s z ta łc ą c e j ro 
l i  m u z e a łn ic tw a . S ta r a n ie m  
d z ia łu  n a u k o w o -o ś w ia to W e g o  
w -  r o k u  u b ie g ły m  z o rg a n iz o 
w a n o  171 o d c z y tó w  i  p o g a d a 
n e k  te m a ty c z n y c h , k tó ry c h  
w y s łu c h a ło  63 ty s . osób. W sp ó ł 
n ie  z W o je w ó d z k im  D o m e m  
K u l t u r y  o rg a n iz o w a n y  je s t  
d u ż y  c y k l  o d c z y tó w  z w ią z a 
n yc h  te m a ty c z n ie  z  M i l le n iu m  
w -R e jo n o w y c h  O ś ro d k a c h  K u ł  
t u r y .  W  M u z e u m  z a t ru d n io 
n y c h  je s t  77 p ra c o w n ik ó w , w  
t y m  20 n a u k o w y c h  i  40 n a u 
k o w o -te c h n ic z n y c h . M u z e u m ,  
p o z a  T W P  i  T S S  p ro w a d z i o -  
ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  p o p u la ry 
z a to rs k ą  w  H u c ie , S to c zn i, É -  
le k t r o w n i,  f -c e  „ J u n a k ”  i 
M P K , u d o s tę p n ia ją c  i o rg a n i
z u ją c  w y s ta w y  i  e k s p o z y c je .

„K U R IE R ” — W  jak i sposób 
Muzeum przyczynia się do 
upowszechniania sztuki na te
renie Pomorza Zachodniego?

DY R E K TO R  — Nasza dz ia ła ł 
ność p rze jaw ia  się poprzez: w y 
staw y, pre lekc je  i  w yd aw n ic 
twa. W  m in ionym  X X -le c iu  
zorganizow aliśm y 166 w ystaw , 
k tó re  zw iedziło  2 S00 000 osób. 
Wygłoszono 2 484 pre lekcje, k tó  
rych wysłuchało 275 000 osób. Na 

szczególne podkreślenie zasługu 
ją  p re lekc je  o trm a tyce  archeo 
logicznej wygłaszane w  Rejono 
w ych  Ośrodkach K u ltu ry , orga 
nizowane w spóln ie z W oje
w ódzkim  Dom?m K u ltu ry . 
Pragnę zaznaczyć, że naszą w y  
stawę „Dw udziesto lecie Z iem i 
Szczecińskiej”  eksponowaliśm y 
w  NRD i Danii.

„K U R IE R ” —  Muzeum w  
swej pracy zajm uje się rów 
nież działalnością wydawniczą. 
Jak przedstawia się dorobek, 
w  tym zakresie na przestrzeni 
X X -lecia?

DYREKTO R — Nasze w y 
daw nictw o Muzeum  Pomorza 
Zachodniego w yda ło  dwieście 
prac naukow ych i popu larno
naukowych. Oprócz tego ukaza 
ły  się liczne pu b lika c je  w  cza
sopismach fachow ych i innych  
w ydaw nictw ach. W przygoto
w a n iu  są m . in. m onografia  o 
Cedyni i K a m ien iu  Pom orskim , 
„Rzeźba gotycka na Pomorzu 
Zachodnim ”  i  innie.

„K U R IER ” —  Nad czym Pan 
obecnie pracuje?

DYREKTO R —  W  zw iązku z 
Tysiącleciem  Państw a Po lskie
go przygo tow u ję  pracę pt. „Po 
czątki i pochodzenie W ików  
na po łudn iow ym  wybrzeżu Ba ł 
ty k u ” .

„K U R IE R ” — W  bieżącym 
roku przebywał Pan 5 miesięcy 
w  Afryce, które z przeżuć po
zostawiło najsilniejsze wraże
nie?

D Y R E K TO R  — W  czasie po 
droży w  N ian i przeżyłem  ccś, 
co można nazwać „ceną s tra 
chu” . Przez ten a fryka ń sk i ląd 
w ędrow a liśm y dwa i pó ł tys ią 
ca km , ciężarowym  samocho
dem załadowanym  zb io rn ikam i 
benzyny w  tem pe-aturze 50 
stopni Celsjusza. Pod nam i by
ły  walące się mosty, a w  zbiór 
n ikach sycząca, b liska  w rzenia 
benzyna. W łos na g łow ie s i
w ia ł.

„K U R IE R ” —  Jakie są pana 
zamiary i plany na najbliższą 
przyszłość?

D Y R E KTO R  — M arzę o zor
gan izow aniu w ie lk ie j w ystaw y 
archeologicznej, podsum owują
cej badania archeologów w  
X X -le c iu  Muzeum  Pomorza 
Zachodniego. Je i roboczy t y 
tu ł „P o lska na m orzu przed ty

siącem la t” . Chcia łbym  ró w 
nież zrealizować drugą w yp rą  
wę archeologiczną do A f r y k i,  
k tó ra  by by ła  kon tynuac ją  roz 
poczętych badań w  s to lic y  daw 
nego K ró lestw a  M a li —  N ian i. 
Muzeum  p lanu je  dw ie pow aż

ne ekspozycje wystawowe. Jed 
na to dzie je żeglugi od najdaw  
n ie j szych czasów do współczes 
ności na B a łtyku , druga — to 
dorobek Po lsk i na Pomorzu Za 
chodnim  w  p rzek ro ju  h istorycz 
nym . , ,

Dyr. F ilip o w ia k  przy w yko p a liska ch  w  N ian i, gdzie pro
wadzono prace z ram ien ia  M uzeum  Pomorza Zachodniego.

Z nifślą 0 terenie
W  najb liższej przysz!ości jednym  z podstawowych zadań 

Muzeum  Pomorza Zachodniego będzie organizacja sieci m u
zealn ictw a regionalnego. B ra k  w łasnych placówek bardzo po
ważnie u tru d n ia  odd z ia ływ an ie  M uzeum  na nasz region. P la
nowanie jest zorgan izow anie  m uzeów regionalnych w  K a m ie 
n iu  Pom orskim  i  M yś lib o rzu . Również w  Szczecinie w  odbu
dowanym  Ratuszu ma m ie śc ić  się muzeum m iasta Szczecina. 
Będzie ono grom adziło  z a b y tk i od na jdaw nie jszych czasów, ze 
szczególnym uw zg lędn ien iem  odbudow y m iasta w obecnym 
X X -le c iu . Duże za in te resow anie  odbudową Ratusza i o rgan i
zacją muzeum  w yka zu je  P rezyd ium  M ie jsk ie j Rody Narodo
w e j z je j przew odniczącym  H enryk iem  Żukow skim . W n a j- 
bHższym czasie doczekam y się rów nież gare rii m a larstw a 
współczesnego, do k tó re j eksponaty zbierane są już od 8 la t.

^Na szczególną uwagę zas ługu je  udzia ł Stoczni Szczeciński.-j, 
PZM , Zarządu Portu  Szczecin w  organizow aniu w ystaw  m or
skich i badań, p row a dzonych  przy ich pcmocy w  A fryce  Za
chodniej. P rzedsięb io rs tw a  te sta ły  się p raw d z iw ym i patrona
m i w ie lu  poczynań M uzeum .

Ludzie Muzeum
Wiktor Fe u rych

W  ty c h  d n ia c h  
u k a z a ła  s ię  
k s ią ż k a  „ Z a p i 
s k i z A frylkA  
Z a c h o d n ie j” , 

k t ó r e j  a u to re m  
je s t  d r  W ik t o r  
F E N R Y C H . P o  
c z ą tk i za initotrd 
s o w a ń  C z a r
n y m  L ą d e m  
s ię g a ją  1961 r o 
k u , k ie d y  n a 
s tą p i ł o ż y w io 
n y  w z ro s t s to 
s u n k ó w  h an d lo ' 

w y c h  S zczec ina z k r a ja m i A f r y k i  
Z a c h o d n ie j. W ó w c za s  n a ro d z ił  s ię  
p r o je k t  p o d ję c ia  ' te m a ty k i  a f r y k a ń  
s k ie j p rz e z  M u z e u m  P o m o rz a  Z a 
c h o d n ie g o . P ie rw s z y m  in ic ja to r e m  
te j  m y ś li  b y ł  d y r e k t o r  P Z M , W i
to ld  M a łe c k i.  W s p ó ln ie  z d y r e k t o 
re m  W ł. F il ip o w la k ie m  za c zę ły  saę 
p rz y g o to w a n ia  d o  p o d ró ż y , k t ó r a  
do sz ła  do  s k u tk u  w  1962 r .  M ia ła  
o n a  p ro w a d z ić  p rz e z  M a ro k o , S e
n e g a l, W y b rz e ż e  K o ś c i S ło n io w e j,  
G h a n ę , D a h o m e j i  N ig e r ię . C e le m  
p o d ró ż y  b y ło  z a p o z n a n ie  s ię  z  k u l  
t u r ą  lu d o w ą , z e b ra n ie  eksp o n a tó w ; 
e tn o g ra f ic z n y c h , f o to g r a f i i  i  f il- )  
m ó w , a p rz e d e  w s z y s tk im  n a w ią 
z a n ie  o sob is tych  k o n ta k tó w  z  m u 
z e a m i i ta m te js z y m i in s ty tu c ja m i  
n a u k o w y m i , co w  p e łn i s ię  a u to rd  
w i u d a ło . A k t u a ln ie  W . F e n ry e h  
z a jm u je  się s tu d ia m i n ad  d z ie ja m i  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o . O s ta tn io  u -  
k o ń c z y ł k s ią ż k ę  p t . „ K r o n ik a  J a 
n a  B u g  en ha gem a i T o m a s za  K a m -  
tz o w a  o  d z ie ja c h  P o m o rz a  Z a c h o d 
n ie g o  w  la ta c h  1370— 1464. S tu d iu m  
z  z a k re s u  id e o lo g i i p o lity c z n e j” . W. 
p rz y g o to w a n iu  z n a jd u je  się  p ra c a  
„ P a ń s tw o  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  w 
o ś w ie t le n iu  ro d z im e g o  d z ie jo p is a r 
s tw a ” . B ę d z ie  to  za ra z e m  p ra c a  h a  
b i l i ta c y jn a  d r  W . F e n ry e h a .

W  n a jb l iż s z e j p rze s z ło ś c i chc ia ł-! 
b y  k o n ty n u o w a ć  ro zp o c zę te  p rac o  
n a d  z b liż e n ie m  A f r v k i  Z a c h o d n ie j  
p o ls k ie m u  s p o łe c ze ń s tw u . WT ty ir i  
ce lu  p ra g n ie  w y k o rz y s ta ć  n aw iąza ! 
r e  k o n t a k ty ,  a w ś ró d  n ic h  p rz e d e  
w s z y s tk im  osobis ta p rz y ja ź ń  z pa
rtem  R y s z a rd e m  N u n o o , n a c z e ln y m  
d y r e k to r e m  M u z e u m  w  G h a n ie ,  
k t ó r y  o b ie c a ł u d o s tę p n ić  M u z e u m  
S zc ze c iń s k ie m u  e k s p o z y c je  z a b y t
k ó w  n a ro d o w y c h  — s k a rb c a  n a ró  
d o w e g o  G h a n y . T a k i  sam  ze s ta w  
k o p ii  z o s ta łb y  p rz e k a z a n y  n a w ła 
sność M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie  
g o .

Kazimierz Haska
N a js ta rs z y  s t i  

że m  i je d e n  i  
n a jb a r d z ie j za  
s lu ż o n y c h  d la  
szc ze c iń s k ie g o  
m u z e a ln ic tw a  
p ra c o w n ik ó w ,  

K a z im ie r z  H a 
s k a  — je s t  od  
p o c z ą tk u  z w ią 
z a n y  z ro z w u r  
je rh  M u z e u m .  
B r a l  u d z ia ł w o  
w s z y s tk ic h  p ra  
ca ch , k tó ro  
p rz y c z y n i ły  s ię  

d o  teg o , ż e  dz iś  p la c ó w k a  ta  zd o 
b y ła  s o b ie  w y s o k ą  ra n g ę  w  p o l
s k im  m u z e a ln ic tw ie . P rze s ze d ł 
w s z y s tk ie  szczeb le  p ra c y  m u z e a ln e j 
i  d z iś  p ia s tu je  s ta n o w is k o  kustoszsa 
D z ia łu  M o rs k ie g o . N ic  d z iw n e g o  
z re s z tą , z w a ż y w s z y , że je s t ta k ż e  
z n a k o m ity m  ż e g la rz e m . P ro b le m a 
t y k a  m o rs k a  in te re s o w a ła  go  od  
p o c z ą tk u  n a jb a r d z ie j,  c ze m u  d a ł 
w y r a z  w  k i lk u  p u b lik a c ja c h  z za 
k r e s u  k o n s e rw a c ji z a b y tk ó w . Spo-^ 
le c z n ik  i c a ły m  s e rc e m  o d d a n y  p ra  
c y  M u z e u m , k u s to s z  K a z im ie r z  H a 
sk a  o b c h o d z i dz iś  w ra z  z in n y m i  
ś w ię to  M u z e u m  P o m o rza  Z a c h o d n ie  
go z p rz e k o n a n ie m , ż e  w  d o ro b k u  
X X - le c ia  M u z e u m  m a s w ó j wieOlki 
i  o w o c n y  w k ła d  p ra c y , z a p a łu  1 
in ic ja ty w y .

Stefan Sieja
19 la t  w  S zcze  
c in ie  i w  s łuż  
b ie  p o ls k ie j a r 
c h e o lo g ii. P rz y  
je c h a ł tu  d o  , 
zn is zczo n eg o  

u r a s ta  — p a
m ię ta . ja k  w te  
d y  w y g lą d a ło  
o b e c n e  M u 
z e u m . R u in y  1 
s te r ty  g ru z u .
— U s u w a liś m y  
te n  g ru z  ja k  się  

d r io  — w s p o m i 
n a S ie ja , a 

n rz y  tv m  z a b e zp ie c za ło  się z a b y tk i  
a rc h e o lo g ic zn e .

S te fa n a  S ie ję  m o żn a  u k a z a ć  t y ł  
k o  p o p rze z  je g o  p ra c e , je s t  z n ią  
z w ią z a n y  w  sposób, k tó r y  w z b u d z a  
s za c u n e k , z za w o d u  je s t  rz e ź b ia 
rz e m , a le  je g o  w ie lk im  ż y c io w y m  
h o b b y  s ta ła  s ię  a rc h e o lo g ia . Jest 
a u to re m  p ie rw s ze g o  w  P o ls c e  z a 
s to s o w a n ia  la k ie r u  b e rb a -w n e g o  
n :tro  do  s p o rz ą d z a n ia  d o k u m e n ta 
c j i  a rc h e o lo g ic z n e j w  p o stac i tz w . 
la k o r o f i ló w . N ie s o o ż ,rt y ,  m im o  
s w y c h  74 la t ,  S ł e 'a n  S ie ja  je s t  ż y 
w a  h is to r ia  p o ls k ie g o  M r z e u m  P o  
m e rz a  Z a c h o d n ie g o  w  S zc ze c in ie .

K o lum nę ooracowaH: 
E L Ż B IE T A  N O W A K O W S K A  
Z B IG N IE W  D Y L IÑ S K I 
Foto: St. C ieślak i  a rch iw um
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118:93 ogrywamy na White Gity
P a l m e i r a s  
• nowa gwiazda 

Brazylii
PTLKARSTW O B R A Z Y L IJ 

S K IE  zna jduje stę -zawsze w  
centrum  zainteresowania sym 
pa tyków  fu tbo lu . Z  m yślą o 
nich prezentujem y dziś druży
nę aktualnego m istrza tego kra  
fu  — Palmeiras, k tó ry  ,¿zluzo
w a ł"  na te j pozycji zespól Pe- 
lego. s łynny F. C. Santos. Pa l
meiras to typow y przedstaw i
cie l b razylijsk iego s ty lu  g ry  —  
każdy zaw odnik jest znakom i
tym  technilciem, a jednocześnie 
tworzą oni zgrany  i rozum ieją  
ey się doskonale ko lektyw . Ka 
p itanem  drużyny jest 36-łetni 
D JA L M A  SANTOS. M im o swe 
go w ieku  na'eży on n :e ty lko  
do asów Palmeiras. lecz jest 
także fila re m  reprezentacji na
rodowej. T rener te j ostatn iej. 
Vincente Feola zamierza go 
zabrać w  roku  przyszłym  na 
m istrzostwa św iata do A n g lii. 
Drugą osobą po Santosie, jest 
w zespole A D E M IR , którego 
pełne nazw isko b rzm i A d cm ir  
da Guia. Uważa się, iż  za rok. 
dwa będzie tak  dobry i  tak  zna 
ny ja k  Pele. Za trzecią gw iaz
dę Palmeiras uważa się pow
szechnie lewoskrzydlowego R I- 
ITALDO, k tó ry  ju ż  d e fiń ityw n ie  
pozbawił reprezentacyjnego dre 
tu Pepego z Santosu. A  oto 
pełny skład m istrzowskiego ze 
społu: D ja lm a, Santos, V a ld ir, 
Dudu, Valdem ar, D ja lm a, Dias 
t G craldo. G ildo, Servilio , Tu- 
pazihno, A d e m ir i  Rinaldo.

(ms)

POLONIA 
czy New Yorkers?
D Z IŚ  w  późnych godzinach 

nocnych naszego czasu roze
grany zostanie p ierw szy mecz 
o ty tu ł m is trza  In te r l ig i po
m iędzy Polonią B ytom  i  New 
yo rke rs . Ten os ta tn i zespół, 
zwycięzca g rupy I ,  jest d ruży 
ną  am erykańską, zm ontow a
ną z „in te rnac jo na łó w “ , k tó 
rych  uzupełn ić m a ją  jeszcze 
p o s iłk i z Londynu. Spotkanie Po 
le n ia  — N ew  Yorkers rozegra
ne zostanie w  środę w  godz. 
19,30 czasu am erykańskiego.

i  Wielką Brytanaą
P IĘ K N Y M  SU KCESEM  od m łodzonej reprezentac ji Po l

sk i zakończył się na londyńskim  stadionie W h ite  C ity  m ię 
dzypaństw ow y mecz le kkoa tle tyczny W ie lka  B ry ta n ia  — Po l
ska. W  ko n ku re n c ji mężczyzn zw yciężyliśm y 118:93, a w 
ko n ku re n c ji kob ie t 59:58. Na ta k  wysokie zwycięstwo na- 
szogo zespołu męskiego nie l ic z y li nawet na jw ię ks i o p ty -

SO BO TNIE P O JE D Y N K I roz 
poczęli m łociarze. Jak by ło  do 
przew idzenia, odn ieśliśm y w  
te j ko n ku re n c ji podwójne zw y 
cięstwo. T ym  razem w yg ra ł 
R U T przed C iep łym . A n g licy  
zrewanżowali się podw ójnym  
sukcesem w  biegu na 400 m 
ppł. i  p row adz iliśm y nadal 14 
p k t. — 71:57. W  międzyczasie 
rozstrzygnę ły się losy skoku 
o tyczce. Tę konku rencję  w y 
gra liśm y niesoodziewanie 8:2, 
ponieważ A n g lik  Fenge ani 
razu n ie  przeszedł poprzeczki 
na najn iższe j wysokości — 
3,80 i tym  samym nie został 
sk lasyfikow any. Nasza przewa 
ga wzrosła w ięc  do 20 pkt. 
(79:59).

Poplotkujmy...
B IL E T Y  Z  W O D N Y M  Z N A K IE M .  

P ię ć  to n  w a ż y ć  b ę d ą  w s z y s tk ie  b i 
le ty ,  k t ó r e  o rg a n iz a to r z y  i» rzys z io -  
r  o czn y c h  p i łk a rs k ic h  m is tr z o s tw  
ś w ia ta  (A n g lia )  z a m ie rz a ją  ro zp ro  
w a d z ić  w ś ró d  s y m p a ty k ó w  f u tb o 
lu . A b y  b i le tó w  ty c h  n ik t  n ie  
m ó g ł p o d ro b ić , z a o p a trz o n e  one  
sa. p o d o b n ie  ja k  p a p ie ro w o  b a n 
k n o t y ,  w  z n a k  w o d n y .

M IS T R Z  „ L IL IP U T Ó W * * .  M is 
t r z e m  ś w ia ta  w  k o n k u r e n c j i  g o -  
k a r t ó w  zo s ta ł po  ra z  d r u g i  z  r z ę 
d u  W ło c h  G u id o  S a la .

M Ą Z  P O Z W O L IŁ .  B o żys zcze  A n 
g l i i ,  o l im p i js k a  z w y c ię ż c z y n i w  
s k o k u  w  d a l i w ie lk a  r y w a lk a  
P o lk i I r e n y  K irs z e n s te in , M a r y  
B ig n a l-R a n d  z n a n a  je s t  ja k o  w z o 
ro w a  m a tk a  i ż o n a . O s ta tn io  je d 
n a k  p e w n e  z a n ie p o k o je n ie  n a  W y  
spach  B r y t y js k ic h  w y w o ła ł  f a k t .  
iż  p ię k n a  M a r y  p o d p is a ła  k o n t r a k t  
z  w y tw ó r n ią  f i lm o w ą . „ R a d z iła m  
się m ę ż a , a  te n  p o z w o lił m i’ * —  
p o w ie d z ia ła  d z ie n n ik a r z o m  p a n i B i 
g n a ł-R a n d . „ J e d n o  je s t  ta k ż e  p e w  
n e  — s c e n y  w  k tó ry c h  b ę d z ie  d u 
żo se x u  n ie  zo s ta n ą  n a k rę c o n e  z 
m o im  u d z ia łe m . Ż a d n y c h  s t r ip t i -  
só w t M u s i to  b y ć  d o b ra  r o la  d la  
d o b re j ż o n y . W  p rz e c iw n y m  w y 
p a d k u  m ą ż  b y  m n ie  d o  a t e lie r  n ie  
p u ś c ił.- * ’

•  *  *

P IŁ K A R S K A  S O D O M A  I  G O M O 
R A . W  jo e d a ń s k io j I I  l id z e  w y s tę 
p u ją  d w ie  d ru ż y n y  —  F C  S o d o m a  
i  A Ś  G o m o ra .

(m s)

W  T Y M  M O M EN C IE  rozpo
czął się bieg na 10 km . Fawo 
ry ta m i b y li oczywiście A n g li
cy — B u lliv a n t i H i l l .  Naszych 
barw  b ro n ili:  Podołak i  debiu 
iu ją cy  w  reprezentancji na 
tym  dystansie — Staw iarz. 
B ieg pop row adz ili — i to  w 
dość os trym  tem pie — obaj 
A ng licy . Polacy b ie g li tuż  2a 
m m i. Po 3 km  zaczyna nie
spodziewanie zostawać w  ty le  
A n g lik  H i ll .  P row adzi nato
miast. B u lliv a n t, m ając tuż za 
sobą Podolska i  S taw iarza. Po 
ia cy  trzym a ją  się dobrze i 
prowadzeni przez B u lliva n ta  
coraz bardz ie j zostaw ia ją  w  ty  
le  słabnącego HiMa. Na 300 
m przed m etą następuje za
skaku jący a tak S T A W IA R ZA , 
k tó ry  dotychczas b iegł na 3 
pozycji.

Na trybunach  konsternacja. 
Zanosi się na podwójne zw y
cięstwo Po laków  w  koronnej 
na pozór konku ren c ji A n g li
ków. B u lliv a n t nie daje je d 
nak za w ygraną i  am bitn ie  
walczy. Na osta tn ie j prostej 
m ija  Podolaka, jednak nie jest 
ju ż  w  stanie odebrać zw ycię
stwa wspania le fin iszującem u 
S T A W I A R ZO W I. Ten osta tn i 
uzyskał bardzo dobry w yn ik , 
k tó ry  jest jego rekordem  ży-

r iew ym  — 29.05,6. Prow adzi
m y 86:63.

N A  S T A R C IE ,  s p e c ja liś c i b ie g u  
n a  1 500 m . Z  n a s ze j s tro n y  p o b ie 
g l i  B a ra n  i  B r  eh  m e r , a  z e  s tro n y  
A n g lik ó w  —  S im p so n  i G re e n . N a  
303 m  p rz e d  m e tą  w y s z e d ł n a p ro 
w a d z e n ie  B a ra n , m a ją c  za  sobą  
S im p s o n a . F in is z  A n g lik a  b y ł je d 
n a k  le p s zy  i  o n  też. z w y c ię ż y ł w  
d o b ry m  czasie  —  3.43,1. D r u g i b y ł  
B a ra n  p rz e d  G re e r.e m . P o  b ie g u  
n a  1 500 m  n as za p rz e w a g a  w y n o 
s iła  z n o w u  20 p k t  (90:70). N a  20) n i, 
o b o k  D u d z ia k a  n a  s ta rc ie  s ta n ą ł 
B & d e ń s k i. D u d z ia k  b y ł w  ty m  b ie 
g u  b e z k o n k u re n c y jn y . p ro w a d z a ł 
n a c a ły m  d y s ta n s ie  a  w y g r a ł  w  
cza s ie  21,2.

A  O T O  in n e , c ie k a w e  r e z u l ta ty :  
ty c z k a  — 1) O s iń s k i (P o ls k a ) 4,04, 
2) W ę c e k  (P o ls k a ) 4,5«; oszczep  k o b . 
1) P l a t t  (W . B r y ł . )  48,2!, 2) T a r 
k o w s k a  (P o ls k a ) 47,54; 100 m  ko b .
1) K ło b u k  o w s k  a (P o ls k a ) 11.4. 2)
H a l l  (W . B r y t . )  l i . 6 ;  3 030 m  z
p rzes z . 1) H e r r ie t t  (W . B r y t . )  8.47,«,
2) S z k le re z y k  (P o ls k a ) 8.47,8; sk o k
w  d a ł 1) D a v ie s  ( W .  B r y t . )  7,S0, 2) 
S ta lm a c h  (P o ls k a ) 7,7fi; 4x10) m
k o b . 1) P O L S K A  (C ie p ła , K o le jw a ,  
K irs z e n s te in , K ło b u k o w s k a )  —  44,3, 
2) W . F r y t a n ia  (S im p s o n , R a n d , 
A r d e n , M a ił)  —  45,1; 4x4«8 m  nsęż.
1) P o ls k a  (C r ę d s iń s k i .  N o w a k o w 
s k i, L ip o ń s k i,  B a d e ń s k i)  —  3.07 6,
2) W . B r y t a n ia  (Y a r -d łe y , A d e y ,  
F itz g e ra ld , C a n ip b e łi)  —  3.08,3.

Smutek
olimpijczyka
J E D E N  z  n a jw ię k s z y c h  bo 

h a te r ó w  Ig r z y s k  w  T o k io , a -  
m e ry  k a ń s k i p ły w a k  D O N  
S C H O L L A N D E K  n ie  mai n a  
ty m  z d ję c iu  n a jw e s e ls z e j m i 
n y . P r z y b y ł on  n ie d a w n o  d o  
E u ro p y , a le  po trz e c h  p o ra ż 
k a c h  ( !)  u zn ? t, iż  d z ie je  się  
z  n im  coś n ie d o b re g o . P o je 
c h a ł w ię c  do  S z w a jc a r i i  i  w  
je d n y m  z ta m te js z y c h  s z p ita 
l i  p o d d a ł się o b s e rw a c ji . P ie r w  
sza d ia g n o z a  b y ła  s t r s z n a  —  
le u k e m ia  (b ia ła c z k a ! ) .  N a  
szczęście o k a z a ło  s ię , iż  je s t  
to  t y lk o  w ir u s o w e  z a k a ż e n ie  
i S c h o B a n d e r <41 la t)  będzie  
m u s ia ł p rz e z  p ó ł ro k u  le czy ć  
się.

11,1 sekundy 
Amerykanki 

T y u s
W  P IER W SZYM  D N IU  m ię 

dzypaństwowego meczu lekko  
atletycznego ZSRR—U S A ame 
rykańska sp rin te rka  TYUS 
uzyskała w  biegu na 100 m 
w y n ik  11,1, a w ięc lepszy od 
aktualnego rekordu św ia ta  (11,2 
Rudołph) i jednocześnie ró w 
ny rezu lta tow i ja k i osiągnęły 
niedawno P o lk i — K ło b u ko w 
ska i  K irszenste in.

Po p ierw szym  dniu zawo
dów prowadzą le kkoa tlec i 
ZSRR: w  konkurencjach mę
skich 58:57, a w  kobiecych 
29,5:22,5.

Tenisiści kończą m aiki

GĄSIOREK - l i l i l í !
w finale Mistrzostw Polski

K IL K U D N IO W E . zakłócane deszczową pogodą, w a lk i n a j
lepszych tenis istów  Po lski o ty tu ły  m istrzów , dobiegną dziś 
końca. Na szczecińskich ko rtach  o najwyższe tro foa  zm ierzą 
się zawodnicy w  grze pojedynczej, deb lu  i  gnie mieszanej.

k tó rzy  w  ćw ie rć fina le  g ry  m ié  
szanej zw ycięży li O lszowską 
i Rybarczyka 3:6, 7:5, 7:5 i  za
k w a lif ik o w a li się do p ó łfina łu .

J A K  S IĘ  D O W IA D U JE M Y , 
ze względów organ izacyjnych 
spotkanie fina łow e Gąsiorek—• 
M an ie w sk i rozegrane zostanie 
dziś ju ż  o godz. 9- (ms)

N A JP O W A ŻN IE JS ZY M  PRE 
TE N D E N TE M  do zdobycia t y 
tu łu  m is trza  Po lsk i na rok 
1965 w  grze pojedynczej jest 
G ĄSIO R EK , k tó ry  w  pó łfina le  
pokonał R ybarczyka 6:3, 7:5, 
6:4. Ten os ta tn i ty lk o  w  d ru 
gim  secie s ta w ił s iln ie jszy 
opór aktua lnem u m istrzow i. 
Partnerem  Gąsiorka w  d z i
siejszej grze f in a ło w e j będzie 
M A N IE W S K I. Zw yc ięży ł on 
po 4-setowej zaciętej walce 
W iesława Now ickiego 6:4, 6:3, 
4:6, 8:6.

Swego rodzaju sensacją jest 
nie zakw a lifikow an ie  się do I i  
nału obrończyn i ty tu łu  m i
strzowskiego, R ylsk ie j. W  pół 
fin a le  uległa ona O LSZO W 
S K IE J  6:4, 6:4. D rugą f in a l i
s tką  jest C A L IŃ S K A , k tó ra  
zw yciężyła W ieczorkównę 6:4, 
6:3.

D U ŻY  SUKCES zanotowa
ła  w czora j na swym  koncie 
szczecińska para, rodzeństwo 
Ilona i K onrad FU D A LO W IE ,

Imprezy sportowe
G o d z . 9 i  15 —  k o r t y  S p a r ty , te n i

s o w e  M is trz o s tw a  P o ls k u

G o d z . 18 —  s ta d io n  w  L a s k u , m ecz  
z c y k lu  w a lk  o P u c h a r  P Z P N ,  
A r k  on La I I  —  O d ra  I .

0 wejście do SI ligi
* -

P O Z N A N  P A P . O lim p ia  P o zn a ń  
z w y c ię ż y ła  P o m o rz a n in a  T o r u ń  
1:0 (1 :0), a G w a r d ia  K o s z a lin  p rze  
g ra ła  z  G ó rn ik ie m  Ś w ię to c h ło w ic e  
0:3 (0:2).

Remigiusz Szraęsnowicz (16)

— D zięku ję , proszę pójść na gó
rę i zameldować m n ie  w  kance la rii 
nad inspektora Gonzałesa.

X V I.

W  CZASIE , G D Y dz ia ły  się o p i
sane w yże j w yp adk i, in spekto r ło n  
KUpiso nie zanotow ał an i jednego 
potknięcia. On, pod leg li m u  pod in
spektorzy i  agenci p racow ali spraw 
nie k u  o lb rzym iem u zadowoleniu 
E r ik a  Gonzałesa.

Przeprowadzone ko n tro le  albo 
p rzyczyn ia ły  się do uzdrow ien ia  
stosunków i uporządkow ania w ie 
lu  spraw  w  kon tro low anych  in s ty 
tuc jach , albo bezlitośnie rozpra
w ia ły  się z n ieuczc iw ym i dy rek to 
ram i, szefam i, g łó w n ym i księgo
w ym i.

.Wydział spraw gospodarczych

dz ia ła ł ta k  spraw n ie, że nadinspek
to r  Gonzales bardzo rzadko m u 
s ia ł spotykać się z K upiso. Zresztą 
ten rodzaj przestępstw  n ie  in te re 
sował zbytn io  szefa Urzędu. S p ra
w y  k rym in a ln e  — to zupełnie in 
na sprawa. T u ta j p rzydaw ała  się 
teoretyczna w p raw dzie , ale rozległa 
wiedza nadinspektora, tu ta j by ła  
domena p raw dz iw ych  zdeklarowa
nych przestępców, tu  wreszcie w e
d ług m niem ania  Gonzałesa, leżał 
k lucz do pełnego ładu w  k ra ju .

A  ło n  K up iso  po lew a ł na na jg rub  
sze ryby. Z  przerażeniem  s tw ie r

d z a ł wysokie m anka. o lb rzym ie  
s tra ty , ja k ie  pop.osił skarb  państwa. 
N ie m ógł się nadziw ić p e r f id ii,  prze 
biegłości, sp ry to w i tych  w szystkich  
goniących za ła tw y m  zarobkiem  
ludz i. Jako lo ja ln y  obyw ate l i  ja k  
każdy nieco zarozum iały człow iek, 
b łogos ław ił swój „nos” , swój in 
s tyn k t naprow adzający go n ieom yl
nie na ślad przestępstw*.

S iedział oto teraz w  gabinecie 
H e n ryka  M a r i i Rubina, znanego 
szeroko w  Cocaloo i poza jego gra
n icam i człow ieka, k tó ry , ja k  m ó
w iono albo uszczęśliw iał albo nisz
czył ludz i. Is to tn ie , w łaścic ie l p ry 
watnego kasyna g ry  pan Rub in  
uszczęśliw iał lu b  n iszczył ludz i, ale 
ta k ie  są p ra w id ła  gry. W  jego 
przedsięb io rs tw ie  n ie  m ogło być

k lie n tó w  pośrednich. R u letka, ba- 
ka ra t, poke r — n iew inne zabawy 
w  m ieszczańskich domach Cocaloo 
przem ien ia ły  się u pana R ubina 
w  narzędzia to r tu r  lu b  fo rtu n y . 
Jedn i p rzeg ryw a li, in n i w y g ry w a li 
a le i je d n i i d rudzy pozw ala li pa
nu R u b in o w i w ieść dostatnie życie. 
D y re k to r i w łaśc ic ie l „Cassino Co
caloo”  w iedz ia ł zresztą, że przy m a
lu tk ic h  kantach zarówno swoim  lo 
sem ja k  i  losam i k lie n tó w  można 
zręcznie k ie row ać. M im o to b y ł za
skoczony w izy tą  inspektora  w ydzia
łu  gospodarczego PUP ło na  K u p i
so. W ypadła ona zresztą w  bardzo 
z ły  dzień.

— Niech się pan nie d z iw i m emu 
zdenerw owaniu, inspektorze. P rzed
wczoraj zostałem obrabowany.

— Czytałem  o ty m  w  dz is ie j
szych dziennikach pan ie dyrektorze 
Rub in  i  bo le ję nad pańsk im i s tra 
tam i. Obowiązek zmusza m nie  jed
nakże do przeprowadzenia ko n tro li 
pańskiego przedsiębiorstwa.

— Rozumiem  pana, panie inspek
torze, i  postaram  się u ła tw ić  pań
skie zadanie. Czy m am  panu do
starczyć cały kom p le t tegorocz
nych rachunków, rozliczeń, k w itó w  
podatkow ych i ksiąg, czy też in te 
resują pana określone dokum enty?

Kupiso spo jrza ł w  tw a rz  R ubina 
z  n ie uk ryw aną  .ciekawością, ta k

w łaśnie zaczynało się w  większoś
c i przedsiębiorstw, gdzie wszystko 
b y ło  w  porządku. Czyżby zastoso
wana przez R ubina m etoda „k a w y  
na ław ę”  b y ła  ty lko  sp ry tn ie  prze
m yślaną grą starego szulera?

— O baw iam  się, że księgi ka
sowe i inne dokum enty n iew ie le  
nam pomogą panie dyrektorze. I  
n iew ie le  u jaw nią . Powód dla ja k ie 
go tu  jestem , jest nieco odm iennej 
na tu ry. Od dłuższego ju ż  czasu ob
serw ujem y pański m iły  i  znany 
lo ka l i  m am y w ie le  podstaw do 
przypuszczeń, że nie zawsze fo r tu 
na. tu  toczy się kołem.

— Jak m am to rozum ieć, panie 
inspektorze — spyta ł n ie bez za- 
nieookojenia d y re k to r Rubin.

Znaczy to po prostu, że w  pań
skim  lo ka lu  fo rtu n a  toczy się też 
k  a n t  e m...

— Pan m n ie  obraża...
— M ówię, ja k  dotychczas, ża r

tem, panie Rubin. Podejrzenia na
szych agentów mogą okazać s ię ; 
m ylne. A b y  je  skontro low ać trzeba 
dokładnie obejrzeć wszystkie ru 
le tk i i  w szystk ie  ta lie  k a rt. ja k ie  
w  te j c h w ili baw ią  pańskich goś
c i—

IC.d.nO



STRONA 7

Uwaga, użytkownicy 
telefonów w Szczecinie!
Jlejonowy Urząd Telekomunikacyjny w  Szczecinie 

p o d a je  do  w ia d o m o ś c i, i e  31. V I I .  1965 r .  od go d z . 13 n a s tą p iło  
U R U C H O M IE N IE  N O W E J  C E N T R A L I A U T O M A T Y C Z N E J  

W  D Z IE L N IC Y  N IE B U S Z E W O
I  p rz e łą c z e n ie  do  n ie j  n r  n r  te le fo n ó w  w y s z c z e g ó ln io n y c h  

w  w y k a z ie  p o ró w n a w c z y m  d o rę c zo n y m  P T  A b o n e n to m . 
O d  t e j  c h w il i  n a le ż y  p o s łu g iw a ć  się w y k a z e m  p o ró w n a w c z y m  
p r z y  p o łą c z e n ia c h  te le fo n ic z n y c h  z a b o n e n ta m i d z ie ln ic y  

N ie b u s z e w o .
P rz e łą c z a n ie  a r  n r  te le f  c n ó w  t r w a ć  b ę d z ie  p rz y p u s z c z a ln ie  

d o  2. V I I I .  1965 r.
W s z e lk ie  za u w a ż o n e  n ie d o k ła d n o ś c i d o ty c z ą c e  a b o n e n tó w  
p rz e łą c z o n y c h  do n o w e i c e n tr a l i  p ro s im y  z g ł a s z a ć  pod  
n r  te le fo n u  42199 lu b  22277. Je d n o c ze ś n ie  R U T  p o d a je  do
d a tk o w y  w y k a z  n r  n r  te le fo n ó w , k tó r e  z p rz y c z y n  te c h n ic z 
n y c h  n ie  z o s ta ły  u ję le  w  d o rę c z o n y m  w y k a z ie  p o r ó w n a w 

c z y m :

N u m e r y

stary nowy stary nowy stary nowy

34260 23304 37640 23634 43273 23346
34620 23375 38342 23616 44609 23395
34648 23305 38838 23316 44886 23771
34692 23384 38923 23654 44994 23911
34704 23711 38924 23683 45227 23952
34711 23712 38935 23874 45351 23354
34856 23306 38939 23674 45393 23951
35447 23731 38947 23694 45402 23364
35700 23385 38957 23325 45729 23823
36071 23394 38965 23326 45802 23971
36908 23314 39539 23643 46104 23804
36943 23623 39629 23663 47051 23365
37100 23931 42435 23814 47058 23374
37107 23751 42503 23336 47199 23854
37142 23752 42591 23834 47257 23424
37199 23932 43260 23345 47332 23564
37314 23315 43261 23323 8980 23535

Ponadto naleiy nanieść następujące poprawki 
w wykazie porównawczym:

Podane:
nr stary nr nowy 

35494 — 20923 
36228 — 22301 
37670 —  22545 
38391 —  21893 
38983 —  21012 
43703 —  21795 
44832 —  21781 
44928 —  21164 
45280 — 20671

Powinno być: 
nr stary nr nowy 
35494 —  23732 
36328 — 223CJ 
37670 — 22547 
38931 — 21893 
38983 —  21002 
43703 —  23332 
44832 —  23772 
44928 —  23912 
45280 —  23972

Należy skreślić następujące pozycje w wykazie
porównawczym:
42864 — 20744
47796 —  21404

Dyrektor RUT
24Ü0-K

Przeto vęi
S c h ro n is k o  d la  N ie le tn ic h  S z c z e e in -K ra e k o w o  
u l.  K o ra lo w a  2, o g łasza p rz e ta rg  n a  ro b o ty  
re m o n to w o -b u d o w la n e  w  b u d y n k u  S c h ro n is k a  
d la  N ie le tn ic h . R o b o ty  d e k a rs k ie  —  p rz e ło ż e 
n ie  d a c h u  i  re p e r a c ja  o b ró b e k , ro b o ty  m u ro w e  
1 lic o w a n ie  ś c ia n , r o b o ty  in s ta la c y jn e , w o d .-  
k a n . j  c .o ., r o b o ty  in s ta la c ji  e le k tr y c z n e j,  ro 
b o ty  m a la rs k ie . O tw a rc ie  o fe r t  n a s tą p i w  d n iu  
» s ie rp n ia  1965 r .  D o k u m e n ta c ję  do w g lą d u  
o ra z  in fo rm a c je  d o ty c z ą c e  s zc zeg ó łó w  w y k o 
n a w s tw a  z a in te re s o w a n i m o g ą  u zy s k a ć  w  se
k r e ta r ia c ie  S c h ro n is k a , S z c z e c m -K rz e k o w o , u l. 
K o ra lo w a  2. Z a s trze g a  się  p ra w o  w y b o r u  o fe 
re n tó w  bez p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia . 2496-K

Szczec ińska S p ó łd z ie ln ia  M le c z a rs k a , z a t r u d n i  
©d za ra z  o ś m iu  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  na  
s ta n o w is k a  k o n w o je n tó w -s p rz e d a w c ó w . K a n d y 
d ac i w in n i  zg ła sza ć  s ię  w  r e fe r a c ie  k a d r  S S M  
S zc zec in , u l .  J a g ie llo ń s k a  63/69, t e l .  350-53.

2476—K

S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ O d ro d z e n ie ”  S zc zec in , 
Ż u b ró w  1, z a t r u d n i n a ty c h m ia s t :  2 k ie r o w n i
k ó w  ro b ó t b u d o w la n y c h  — te c h n ik ó w  z u p ra w  
n ie n ia m i, k ie r o w n ik a  ro b ó t  in s ta la c y jn y c h  —  
te c h n ik a  z  u p r a w n ie n ia m i,  2 te c h n ik ó w  b u 

d o w la n y c h , n a s ta n o w is k a  ro z lic ze ń  io w c ó w  b u 
d ó w , k ie r o w n ik a  tra n s p o r tu  i  z a o p a trz e n ia ,  
k ie ro w n ik a  b a z y  m a g a z y n ó w  g łó w n y c h . 2 s ta r 
szych ks ię g o w y c h  z p e łn y m i k w a l i f i k a c ja m i  
z a w o d o w y m i. W y n a g ro d z e n ie  w g  u k ła d u  z b io 
ro w e g o  i  t a r y f ik a to r a .  2479-K

Lekarskie
D R  S A D O W S K A -K U R -
C Z Y Ń S 8 A ,  g in e k o lo g ,  
w z n o w iła  p rz y ję c ia . P o  
g o d n o , J a k u b a  B o jk i  
22, g o d z . 17— 19. 8036-G

D R  S . M IC H A Ł O W IC Z
—• s p e c ja lis ta  ch o ró b  
d z ie c ię c y c h  w r ó c i ł  z 
u r lo p u . P r z y jm u je  po
d z ie m n ie , K r .  J a d w ig i  
42-a, g o d z . 17—13, t e l .  
420-93. 8006-G

N autea
M A T E M A T Y K A ,  p o ls k i  
—  p o m a g a m  w  n a u c e . 
Z a k re s  s z k o ły  ś re d n ie j  
i  p o d s ta w o w e j, J a ro m i
r a  13/4. 8037-G

P R A G N IE S Z  szczęś li
w e g o  m a łż e ń s tw a ?  N a 
p is z  —  ,,V e náis” , K o s za  
l i n  O d ro d z e n ia  6. B ły 
s k a w ic z n ie  p rz e ś le m y  
k r a jo w e  a d re s y .

2294-K

—  n ie c z y n n e ;  O P E R E T K A  —  n ie 
c zy n n a .

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ S p r y t n y
P io t r ”  g . 11, 13, 15 — b u łg . —  od 
l a t  9 ;  „ O s ie m  i  p ó ł”  g . 17, 20 —  w ł.
— od la t  16; p o n ie d z ia łe k :  „ S p r y t 
n y  P io tF ”  g . 10, 12, 14; „ S z k a r 
ła tn e  g o d ło ”  —  g. 16, 18.15, 20.30
— U S A  —  od la t  16; K O S M O S  ( te l.
355-92) —  „ T r z e j  m u s z k ie te r o w ie ”  
g. 9, 11.15, 13.30. 16, 18.30, 21 —  f r . -  
w ł.  —  od la t  1« — I  część —  p a
n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k :  g o d z in y :
p a trz  n ie d z ie la  — I I  część; C O L O S -  
S E U M  ( te ł.  453-18) —  „ D z ie n n ik
p a n n y  s łu ż ą c e j”  g . 11.15, 13 .30, 16,
18.30, 21 — f r a n c . —  od la t  16 — 
D a n o ra m .;  p o n ie d z ia łe k :  g . 16 , 13.36, 
21; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — „ H e l e 
n a  T r o ja ń s k a ”  g . 11.10, 13.30. 15.50, 
18.10, 20.30 —  U S A  — od  la t  12 (n ie  
d z ie ia  i p o n ie d z ia łe k ) ;  O G R O D O W E  
„ N ig d y  w  n ie d z ie lę ”  g . 21 —  g re c .  
(n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k ) ;  D E R B Y  
„ J a k  zd o b y ć  m ę ż a ”  g . 21 —  U S A ;  
K IN O  W  Z A M K U  —  „ L u d w ik u  do  
ro n d la ”  g. 14.30, 17, 19.45; p o n ie d z ia 
łe k  —  „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g . 14.30,
17, 19.45 —  U S A  — od I. 16; P O L O 
N IA  ( te l .  473-01) „ S t r z a ł w e  m g le ”  
g. 12, 14, 16, 18, 2 0 — ra d ź . od l a t  12; 
p o n ie d z ia łe k :  „ G ła d k a  s k ó r a ”  g .
10.30, 13, 15.30, 13 . 20.30 —  f r a n c .  —
od  la t  16; P IO N IE R  ( te l.  475-02) — 
„ K r ó le w n a  z e  z ło tą  g w ia z d ą ”  g. 
13, 15; „ S p o tk a n ie  z d ia b łe m ”  g .  17; 
„ B e a ta ”  g . 18.30, 20.30 —  p o i .  od  
la t  16; M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  
„ T r z o io t k a ”  g . 18, 20 —  ra d ź . —  od  
la t  16; M A R S  —  „ M y s z , k t ó r a  r y k 
n ę ła ”  g . 16, 18, 20 —  a n g . — o d  la t  
12: F A L A  —  „ S k a rb  w  S r e b r n y m  
J e z io rz e ”  g . 13. 15.20. 17.40, 20 —
N R F  —  od la t  12; P R O M IE Ń  —  „ W  
86 d n i  d o o k o ła  ś w ia ta ”  g . 14 —  
U S A  —  od la t  12 —  p a n o r a m .:  
„ A p e  R e g in a ”  g . 17, 19 —  w ł .  —  od  
la t  16; Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ R z u t  
k a r n y ”  g . 17.38, 19.36 —  ra d ź . —  o d  
la t  9; E C H O  (K  rz e k  o w o ) —  „ S k ą 
p a n i w  o g n iu ”  g. 18, 20 —  p o i .  —  
od la t  12 —  p a n o ra m .;  M E W A  ( Ż e -  
łe c h o w o ) —  „ B e a ta ”  g . 18, 20 —  
p o i. —  od  l a t  1«; s z m a r a g d o w e  
( Z d ro je )  —  „ C io t k i  n a  r o w e r a c h ”  
g. 14, 16, 18 —  ra d ź . —  od  l a t  7 ; 
„ G r a  z w a n a  m iło ś c ią ”  g . 2 0  —
s z w e d z k i;  P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  —  
„ D z w o n y  n a  p a s te rk ę ”  g . 16, 18, 20
— ezechos ł. —  od la t  16; H U T N I K  
(S to łe z y n ) —  „ P ię ć  d n i  i  p ie c  n o 
c y ”  g . 18, 26 — N R D  —  od l a t  12; 
B A J K A  (P o lic e ) —  „ K r z y ż a c y ”  g . 
15, 18.30 — p o i. — od la t  12; 1 M A J  
(Ż y d ó w c e )  —  „ B a r w y  w a lk i”  g . 16,
18, 20 —  p o i. —  od la t  12 —  p a 
n o ra m .:  M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  —  
„40 m in u t  p rze d  ś w ite m ”  g . 17, 19
—  ra d ź .  —  od  ła t  12.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  —  „ C z a ro d z ie js k ie  d a r y ”  
g . 16.10; P O L O N IA  —  „ M a s e e ń k a  i  
n ie d ź w ie d ź ”  g . M>, 12; P I O N IE R  —  
„ U tr a c o n a  k o r o n a ”  g . 10, 11, 12;
P R O M IE Ń  —  „ K r ó lo w a  ś n ie g u ”  g .

: 12; M A R S  —  „ M iś  U s z a te k ” g . 11, 
12; F A L A  —  „ L u d k a ”  g . 12; Ś W IT
—  „ P rz y g o d y  T o lk a  B o r ó w k i”  g . 
15; E C H O  —  „ W s p o m n ie n ia  z  w a 
k a c j i”  g . 16; S Z M A R A G D O W E  —  
„ D z ie je  b e z d o m n e j p iłe c z k i”  g , 12; 
H U T N IK  —  „ S k a r b  C z a rn e g o  J a c 
k a ”  g . 12, 13; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ N ie 
w id o m y  m u z y k ”  g . 13; l  M A J  —  
„ S te fe k  B u rc z y m u c h a ”  g . 12; M E 
W A  —  „ T a je m n ic a  z ie lo n e g o  b o r u ”  
g. 14, 16; M U Z A  —  „ M u c h  a m o r e k ”  
g. 16.15; B A J K A  —  „ P rz y g o d y  B u -  
r a t in a ” g . 11; M A R Z E N IE  —  „ S o m 
b r e r o ”  g . 12:
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l .  36
—  „ W s p ó łc ze s n a  B e lg ia ”  g . 10 —  21.

13 M U Z  —  p l.  Ż o łn ie rz a  2 —  d a n 
sing  g . 20; K O N T R A S T Y  —  W a 
w r z y n ia k a  7a —  d a n s in g  20 —  24.

ly y ś T c z L u i/
— S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — r z e ź b a  
p o m o rs k a , I  p re z e n ta c ja  m a la r z y  
i  p o e tó w  k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o 
w e j ,  re n e sa n so w e s tro je  k s ią ż ą t  
szc zec iń s k ic h  —  g . 10 —  16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  m o r 
s k ie , p rz y r o d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a 
c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  
l  m o n e ty  n a P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
„ M o r z e ”  — w s p ółcze sn a p la s t y k a  
m a ry n is ty c z n a  g . 10 —  16; B W A
—  s ta ro m ły ń s k a  27 — , ,X X - le c ie  p la  
s t y k i  Z ie m i S zc z e c iń s k ie j”  g . 10— 16; 
Z A M E K  I  P O D Z A M C Z E  — „ X X - ł e -

c ie  Z ie m i S zc z e c iń s k ie j”  g . 11— 19. 
K L U B  M P iK  —  W o j .  P o l. 2 — fo 
t o g r a f ik a  G r a ż y n y  W y s z o m irs k ie j 
„ P o l ih y m n ia ”  g . 10— 21.

I  K L I N I K A  C H IR .  —  U n i i  L u b e l
s k ie j ;  S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  
O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  P io t ra  S k a r 
g i;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 — g, 
12 —  7 ra n o  d n ia  n as tę p n eg o ;

P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z  
N A  —  A l .  P ia s tó w  1 —  g . 9 —  12.

A P T E K I

N R  4 —  W o j .  P o l.  14 —  t e l .  352-61; 
N R  34 —  D u b o is  1 — t e l.  82-41; 
N R  48 — L e le w e la  1 —  t e ł.  726-24.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  5 —  A l .  W y z w o le n ia  98 —  g. 
10 —  15; N R  1 — W o j .  P o l.  52 —  g . 
15 —  20.

P R O G R A T JI P O L S K I  

13.25 P ro g ra m  d n ia , 13.30 W ia d o m o 
ści d z ie n n ik a  T V ,  13.40 D la  m ło 
d y c h  w id z ó w  „ S z a re  s z e re g i” , 14.10 
„ F i lm o t e k i  X X - l e c ia ” , 14.45 M ię d z y 
p a ń s tw o w y  m e cz  w  le k k ie j  a t le ty c e  
Z S R R  —  U S A , 17 F i lm  „ N im  n a 
d e jd z ie  ś w it” , 17.25 R e p o rta ż  f i lm o 
w y  „ K w a d ra n s  w ie js k i” , 17.40 
„ C h o p in  65” , 18.40 R e p o r ta ż  f i lm o 
w y  „ W  ta m te  d n i” , 19 P r.o gram  
p o e ty c k i p o ś w ię c o n y  p a m ię c i T a 
deu s za  G a jc e g o , 19.50 D o b ra n o c  
d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.20 
F i lm  p o i. — od la t  16 „ D o m  n a  
p u s tk o w iu ” , 21.45 „ N ie d z ie la  sp o r
to w a ” , 22.10 S zc zec iń sk a  k r o n ik a  
s p o rto w a , p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e 
lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P O N I E D Z IA Ł E K

F i lm  U S A  —  od la t  16 „ C lu n y  
B r o w n ” , 17.30 In f o r m a c je  i p ro 
g r a m  d n ia , 17.35 14 le k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o , 18 F i lm  —  „ P o r w a n ie  
k r ó le w n y ” , 18.10 F i lm  „ O b r a z k i z 
B u łg a r i i” , 18.25 „ M ło d z i lu d z ie  i 
m o rz e ” , 19 K in o  k r ó t k ic h  f i lm ó w ,  
19.20 M a g a z y n  p o p .-n a u k o w y  „ E u 
r e k a ” , 19.50 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 
D z ie n n ik  T V ,  20.20 P ro g ra m  f i lm o 
w y ,  20.35 T e a t r  T V  „ M ą ż  i  ż o n a ”  
—  A . F r e d r y ,  o k . 22 D z ie n n ik  T V ,  
P r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.5« G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 9 
K r o n ik a ,  9.35 U n iw e r s y te t  T V ,  18 
W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  8, 11.15 
„W e s o łe  ro z m a ito ś c i” , 12 W ia d o m o 
śc i, 12.05 M u z y k a , k tó r ą  lu b im y ,  13 
„ N ie d z ie ln e  ro z m o w y ” , 13.30 A u d y 
c ja  d la  w s i, 14.30 F i lm  k u k ie łk o w i ’,
15.50 S p o rt , 17 W ia d o m o ś c i, 18.50 
P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19.30 
K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 
S z tu k a  T V  „ P a n n a  J u l ia ” . 21.20 
„ H is to r ia  o W a w e lu ” , 21.40 M u z y k a  
n a s z y c h  cza só w , 22.05 W ia d o m o ś c i, 
22.10 S p o rt .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h , 10
K r o n ik a ,  10.35 R o z m a ito ś c i, 11.20 
„ P r z e b o je ” . 12.20 „ H is to r ia  o W a 
w e lu ” . 16.20 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h , 16.30 W id o w is k o  d l» ,  
d z ie c i o d  la t  8, 18.45 O m ó w ie 
n ie  p ro g ra m u , 18.50 P o z d ro w ie 
n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 T e l e - r e 
k la m a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o 
n ik a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 F i lm  
„ B a lla d a  o ż o łn ie rz u ” , 21.25 „ C z a r 
n y  k a n a ł” , 21.45 K r o n ik a ,  22 „ U -  
c z e ń  ta ń c a ” .

S E R W IS  R Y B A C K I:  14.58.
7.30 M u z y k a  p o ra n n a , 7.45 M e lo d ie  
ż o łn ie rs k ie , 8.10 M a g a z y n  w o js k o 
w y ,  8.35 „ R a d io p ro b le m y ” , 8.45 
K o n c e r t  s o lis tó w , 8.30 P o ls k a  m u 
z y k a  ro z r y w k o w a , 10 S zc ze c iń s k i 
n o ta t n ik  k u l tu r a ln y ,  10.20 „ R a d io -  
k u t e r ” , 11 K o n c e r t  d n ia , 12.10 P o 
ra n e k  s y m fo n ic z n y , 13.30 „ M o s k w a  
z m e lo d ią  i p io s e n k ą ” , 14 „ O g n is ty  
s tro p ” , 15 - D l a  d z ie c i „ O lb r z y m o lu -  
d y ” , 16.10 „ W iz y t ó w k a  p is a rz a ” , 
16.26 „ K o n c e r t  C h o p in o w s k i” , 17.05 
F e l ie to n  n a  te m a ty  m ię d z y n a ro d o 
w e , 17.15 M u z y k a  lu d o w a  S z w a j
c a r i i ,  17.30 B . W o y to w ic z  „ S y m 
fo n ia  W a rs z a w s k a ” , 18.10 K o n c e r t ,  
19 R e w ia  p io s e n e k , 19.30 Z  c y k lu  
„ P o r t r e ty  l i t e r a c k ie ” , 20.30 „ Z e  
ś w ia ta  o p e ry ” , 21.22 W ia d o m o ś c i 
s p o rto w e , 22.20 M u z y k a  r o z r y w k o 
w a , 23 K o n c e r t  n o c n y .

■ S zc zec iń sk ie  B iu r o  P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  
P rze m y s ło w e g o  p r z y jm ie  do  p ra c y :  2 in ż y n ie 
ró w  k o n s tru k to ró w  n a  s ta n o w is k a  p r o je k t a n 
tó w , 2 in ż y n ie r ó w  lu b  te c h n ik ó w  b u d o w la n y c h  
n a  s ta n o w is k a  k a lk u la t o r ó w , in ż y n ie ra  in s ta la 
c j i  s a n ita rn y c h  n a  s ta n o w is k o  p r o je k ta n ta .  
W a r u n k i p ra c y  i p ła c y  do o m ó w ie n ia  w  b iu rz e  
S zc zec in , u l .  G a rn c a rs k a  5. 2458-K

M ie js k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  R o b ó t D ro g o w y c h  
w S zc zec in ie , u l .  K a s zu b s k a  52, z a t r u d n i ' od  
e a ra z  n a s tę p u ją c y c h  p ra c o w n ik ó w :  2 in ż y n ie -  
r ó w  lu b  te c h n ik ó w  d ro g o w y c h , 4 m e c h a n ik ó w  
s a m o c h o d o w y c h , 4 k ie ro w c ó w  z I  i I I  k a t .  p ra  
w a  ja z d y , k ie -o w c ę  z  I I I  k a t .  p ra w a  Ja zd y , 
k ie ro w c ę  c ią g n ik o w e g o , 7 ro b o tn ik ó w  p rz e ła 
d u n k o w y c h , 25 ro b o tn ik ó w  d ro g o w y c h  n ie w y 
k w a l i f ik o w a n y c h ,  3 o p e ra to ró w  s p rz ę to w y c h ,  
2 sp a w a czy , 2 e le k tro m o n te ró w , s t . r e f .  ” d/s  
d y s p . s p rz ę te m . W a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  do  

o m ó w ie n ia  w  r e f .  k a d r  M P R D . 2498-K

P O M O C  d o m o w a  po
trz e b n a  n a ty c h m ia s t ,  
u l .  R y c e rs k a  2/2.

8909-G
P O T R Z E B N A  u c z c iw a  
o p ie k u n k a  d o  d w o jg a  
d z ie c i od z a r a z , W ito l 
d a  1 - b / ł  (p rz y  P o li te c h 
n ic e ). 8038-G

IN Ż Y N IE R  p r z y jm u je  
z le c e n ia  n a ty c h m ia s to 
w e j  n a p r a w y  te le w iz o 
r ó w  z  p r z y ja z d e m  n a  
m ie js c e , t e l .  466-53.

7959-G

B IB L IO T E C Z K Ę , S za f- 
k o k re d e n s , łó ż k o  d z ie 
c ięc e, r a d io o d b io rn ik  
s p rz e d a m , P o c z to w a  
9/3 , t e l .  352-33. 7993-G

„ S Y R E N Ę ”  s ta n  d o b ry  
s p rz e d a m , B ra m a  P o r 
to w a  —  P a r k in g .

7983-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a 
w a ”  po  re m o n c ie  ta n io  
s p rz e d a m . S zc ze c in , u l .  
B o g u m iły  2/5. 7936-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k 
w ic z  407”  s p rz e d a m , u l. 
Szosa P o ls k a  26 (G ó rn y  
S to i c z y n ) .  7928-G

S A M O C H Ó D  „ W a r tb u r g  
313”  s p rz e d a m , (n le d ż ie  
la ) . P a r k i n g  B ra m a  
P o r to w a  g o d z . 14.

8019-G

F A B R Y C Z N IE  n o w y  
m o t o r o w e r  „ R y ś ”  ta n io  
s p rz e d a m . S zc zec in , K o  
n o p n i-c k ie j 22 -a , p a r te r .

3013-G

L O D Ó W K Ę ,  ta o c z a n ,  
s tó ł, k r z e s ła  w y ś c ie ła 

n e , b iu r k o  (o rze c h ), 
s p rz e d a m , t e l .  710-77.

f e n - G

C E G Ł Ę  ro z b ió rk o w ą ,
d ź w ig a r y , k r a w ę d z ia k i ,  
d e s k i s p rz e d a m , te ! . 
43-227. 8033-G

J E R Z Y  O le jn ic z a k  zg u 
b i ł  le g . s z k o ln ą  T e c h 
n ik u m  S a m o c h o d o w e 
g o , k s ią ż e c z k ę  P K O ,  
k a r t ę  r o w e ro w ą .

8027-G

R ozw ój 
współzawodnictwa 

W ZPS
D Z I Ę K I  In ic ja ty w ie  z w ią z k o w c ó w  

i  a k t y w u  Z M S  i  Z a rz ą d u  P o r tu  
S zc zec in  — zn a c z n ie  ro z w in ą ł się  
•w  t y m  w ie lk im  z a k ła d z ie  ru c h  
w s p ó łz a w o d n ic tw a  p rą c y .

W  u b ie g ły  w to re k  7 za ło g o m  *  
B a z y  T a b o ru  P ły w a ją c e g o  w rę c z o 
n o  s r e b rn e  i  z ło te  o d z n a k i B ry g a d  
P ra c y  S o c ja lis ty c z n e j X X - le c ia  
P R L . P rz e d w c z o r a j b y l iś m y  u cze st
n ik a m i k o le jn e j u ro c zy s to ś c i w r ę 
cze n ia  o d z n a k  B P S . T y m  ra z e m  o -  
t r z y m a li  je  ro b o tn ic y  R e jo n u  P rz e 
ła d u n k ó w  D ro b n ic o w y c h .

N a  s p o tk a n ie  z w y ró ż n io n y m i  
b ry g a d a m i p r z y b y l i  m .in n . d y r e k 
to r  Z P S  — pose ł S ta n is ła w  G r z y -  
w iń s k i ,  p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  Z M S  — A rk a d iu s z  
M u s z y ń s k i i p rz e w . Z M  Z M S  —. 
Ja n  H a ta je z y k .

S re b rn e  o d z n a k i B ry g a d  P r a c y  
S o c ja lis ty c z n e j X X - le c ia  P R L  o t r z y  
m a ły  b ry g a d y :  A .  K u b ic k ie g o , H .  
S ta s ze w s k ie g o  i w. J a ro s ia  z  n a 
b rz e ż a  R u m u ń s k ie g o , S t. J a w o r 
s k ie g o  i  W . K w in to  z  n a b rz e ż a  
„ E w a ”  o ra z  C z . G osa z e  „ S ta r ó w 
k i ” . A k tu  d e k o ra c ji  d o k o n a l i —  
p rz e w . Z  W  Z M S  —  A . M u s z y ń s k i  
i  c z ł. P re z y d iu m  Z a rz ą d u  O k rę g u  
Z w . Z a w . M a r y n a r z y  i P o r to w c ó w ,  
p rz e w . R a d y  Z a k ła d o w e j w  Z P S  ~  
E . K a r p ik .

P rz e d s ta w ic ie le  k ie r o w n ic tw a  Za^  
rz ą d u  P o r tu , o rg a n iz a c j i p a r t y j 
n y c h , z w ią z k o w y c h  i  m ło d z ie ż o 
w y c h  z ło ż y li  o d z n a c z o n y m  ro b o tn i
k o m  se rd e c zn e  g ra tu la c je .

Z a s łu g ą  o d zn a c zo n y c h  b ry g a d  
je s t  n ie  t y lk o  zw ię k s zo n a  w y d a j
ność p ra c y  p r z y  p rz e ła d u n k a c h  
p rz y  p e łn y m  za c h o w a n iu  bez
p ie c z e ń s tw a , le cz  t a k ż e  a k ty w n a  p ra  
ca sp o łe czn a  n a rze c z  m ia s to . W ła 
śn ie  c z ło n k o w ie  ty c h  b ry g a d  n a j
a k t y w n ie j  p ra c u ją  w  szc zec iń s k im  
P a r k u  X X - le e ia ,  g d z ie  Z M S -o w c y  
z o b o w ią z a li się p rz e p ra c o w a ć  4 tys, 
ro b o e zo g o d z in . fk g )

Kto zgubił?
W  s k le p ie  N r  20 p r z y  A l .  W y z w t*6 

le n ia  16 ro z ta rg n io n y  k l ie n t  zosta
w i ł  z e g a re k ;  d o  o d e b ra n ia  u  k i e 
r o w n ik a  te j  p la c ó w k i.

*  •  •  ~t
P ie s  p e k iń c z y k  p r z y b łą k a ł s ię  —  

o d e b ra ć  A l .  P ia s tó w  42a m . 14 W  
go d z. 17 —  19.

P o r tm o n e tk ę  z p ie n ię d z m i z n a le 
z io n o  27. V I I .  —  do  o d e b ra n ia  u l .  
B o h . G e tta  W a rs z a w s k ie g o  17 m . 1. 

*  •  •
L e g ity m a c ja  u b e z p ie c z e n io w i  

H e n r y k a  M o s k w y , d o  o d e b ra n ia  w  
r e d a k c ji ,  p o k . 49.

Odpowiedzi redakcji
L o k a to r z y  d o m u  p rz y  u l .  N ie m 

c e w ic z a  37. M P R B  N r  1 w y ja ś n ia  
n a m , ż e  b u d y n e k  zo s ta n ie  o d d a n y  
do  u ż y tk u  10 s ie rp n ia  b r .  G ru z  w  
p r z ą tn ię to  n a p o c z ą tk u  lip c a  b r .

Na półkach 
szczecińskich 

księgarni
B ro n ie w s k i —  D la  d z ie c i. C z y t .

— 22 z ł. W e rn ie  — T r o p y  w io d ą  
p rz e z  p r e r ię .  C z y t . —  17. P ie t r z y 
k o w s k i —  D z ie d z ic z e n ie  go sp o 
d a rs tw  ro ln y c h . W P r a w . — 8. W ró b  
le w s k i —  P o ra  p o w ro tó w . Is k r y  —; 
10. H a n - I lg ie w ic z  — D z ie c k o  w  kosi 
f l ik c ie  z p ra w e m  k a r n y m . P Z W S  —  
16.50. S k rz y p e k  — 500 za g a d e k  sp o t  
to w y e h . W  P o  w . —  15. S i llio to e  —  
K lu c z  d o  d r z w i.  K iW  —  35. P ie c h a l
— M ia r a  o s ta te c zn a . W Ł ó d z . — 40. 
D o b rz e n ie c k i —  D e r  F lu g e la lta r  z u  
P ła w n o . A u r  g a —  b . c e n y . J a w o r  
s k i —  W  k rę g u  K a m e n y . W L u b e l.
— 20. L e n z  — C a łe  m ia s to  m ó w i.  
C z y t . —  20. O rze s zk o w a  —  N a  p ro  
w in c j i .  C z y t . —  22. M ię d z y rz e c k i
—  O p o w ie śc i m ie s z k a ń c ó w  n a m io 
tó w . P o w r ó t  do  S o rre n to . C z y t . —  
20. K o rz e c  —  R o k  1905 w  Ł o d z i.  
W Ł ó d z . —  4. R e y m o n t  —  Z ie m ia  
o b ie c a n a . P IW  —  50. Ż a k i  —  P o 
c z ą tk i K r a k o w a .  W Ł i te r .  — 20.
Z ie liń s k a  —  S ta ro p o ls k ie  ro m a n s e . 
W L i te r .  —  45. J u s zcza k  — W o j tk ie 
w ic z  i  n o w a  s z tu k a . P IW  — 60.

w t& m
O I t O l t N I U  KSIĄŻECZKI

•PKO-
DO O P R O C E N T O W A N I A '

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E 
L E F O N Y :  c e n tr a la  420-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; za s tę p c a  re d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k r e t a r z  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i I s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z  c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s z e ń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (pc g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re 
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię 
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  I K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc ze c in ie , A l. N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a t y  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re 
n u m e ra ty . C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e r a t ę  na z a g ra n ic ę , k tó ra  Jest o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ro  

K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „P .uc h ”  W a rs z a w a , u l. W r o n ia  23. t e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. «=zcz. ż a k i .  G r a f .  B -5
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XX-Iecie Muzeum Pomorza Zachodniego

Nagrody dla zasłużonych

• S T R O N A  8

7  ' f  TT Y Y  looia Muzeum Pomorza Zachodniego — M u z e u m  M ie js k ie , p rz e m ia n o -  b e zc e n n y c h  s k a r b ó w  k u l t u r y  i ro zZ  O K A Z JI XA -Iecia  Muzeum rom orza ¿.acnoamego, wane w  o k re s ie  p ó ź n ie js z y m  n a  p o c zę li p ra c e  b a d a w c ze  n a  te re n ie  
wczoraj W  sali gotyckiej Muzeum odbyła się uroczystość J U -  M u z e u m  P o m o rz a  za c h o d n ie g o , P o m o rz a  Z a c h o d n i o ,  p ra c e , k tó re  
bilcuszowa. na która przybyli przedstawiciele władz w oje- ro zp o c zę ło  sw ą  d z ia ła ln o ś ć  1 s ie rp -  z a d a ją  k la m r -p s e u d o n au k o w co m  
wódzkich w  osobach zastępcy przewodniczącego Prezydium m ą  » 5  r  p r a '^ y r a n ie  ^  p rz y s io -  W K g m .  u d o w a d n ia ją c  po a osc 

W RN -  Wacława G ELG ERA i kierownika Wydziału K u ltu - JJ '^ • b°n.a ^ ym  k o n c ie  o ż y w io n ą  w  U Z N A N IU  ZA SŁU G  dla 
t y  W R n  _  Władysława DA N ISZE W SK IEG O . Wsrod gości d z ia ła ln o ś ć  p o p u la ry z a to rs k ą . D z i-  .  . - - 7 r 7  p r . f r . 1 : . . . ^ '
obecni byli również liczni przedstawiciele środowiska ku ltu- M u z e u m  t u k S l ,M t U * M ibS
rałnego naszego miasta. d z ie s tu  Lat z w :e d z i io  2 4.to ty s . osób.dzietstu La t 5

W  IM IE N IU  gospodarzy ze- m g r W ładysław  F IU P O W 1 A K . " ,7
branych p o w ita ł d y rek to r M u - nakreśla jąc drogę rozw ojow ą c ó V k ę  do  n a jle p s z y c h  tego  ty p u  
zeum Pomorza Zachodniego — te j zasłużonej placówki.

Do mieszkania 
-  przez spółdzielnię

UC HW A LO N E nowe zasady polityki mieszkaniowej w  spo
sób zdecydowany określają możliwość uzyskania mieszkania 
w  najbliższych latach. Jak wiemy, państwo nic jest w  sta
nie zaspokoić własnymi śro dkami wszystkich potrzeb 
mieszkaniowych. Potrzebny jest więc materialny udział 
mieszkańców, pragnących poprawić swoje warunki mieszka
niowe.
P R ZY P O M N IJM Y , że w  

os ta tn ich  la tach liczba izb 
m ieszkalnych budowanych w  
Szczecinie w zrosła z 2,5 tys.

1«— do 5 tysięcy rocznie. Z  pla 
now anych na bieżącą 5-la tkę  
25 tys. izb p raw ie  18 tys. w y  
budowanych zostanie w yłącz
nie środkam i -państw ow ym i. 
Po trzeby jednak rosną. Jedy
ną drogą, zapewniającą cho
ciaż częściowe zaspokojenie 
tych potrzeb, jest spółdziel
czość mieszkaniowa.

Szczecińskie spółdzie lnie 
m ieszkan iow e zbudowały w  
obecnej 5-latce ponad 7 tys. 
izb. Plany spółdzielczego b u 
dow n ictw a  na najbliższe la ta  
są im ponujące. Budowane £ę 
dą nowe w ie lk ie  spółdzielcze 
osiedla m. in . na Niebusze- 
wie. Pomorzanach i Drzeto- 
wie. Na Gumicńcach powsta
nie nowe osiedle domków je 
dnorodzinnych. Istn ie jące do
tąd, w  zasadzie zakładowe, 
spółdzie lnie m ieszkaniowe
p rz y jm u ją  obecnie kandyda
tó w  niezależnie od ich m ie j
sca pracy. W  na jb liższym  cza
sie zorganizowana zostanie no 
w a  spółdzie lnia budow lano- 
m ieszkaniow a, k tó ra  budować 
będzie tzw. m ieszkania w łas
nościowe.

Ważną cechą polityki miesz 
kaniowyeh będzie dostosowa
nie kosztów budowy mieszka
n ia  do możliwości finansowych 
członków spółdzielni. Odbywać 
się to będzie przez zróżnicowa 
nie standardu wyposażenia 
mieszkań.

Jak ju ż  in fo rm ow a liśm y w y  
d z ia ły  spraw loka low ych  nie 
p rz y jm u ją  ju ż  in teresan tów  w  
sprawach p rzydzia łu  m iesz
kam  W niosk i osób zarab ia ją
cych powyżej 1500 zł na człon 
k a  rodz iny — przekazane zo
staną spółdzielczości m ieszka
n iow ej.

Czas więc, by starający się 
ó mieszkania zainteresowali 
się bliżej zasadami budownic 
tw a spółdzielczego.

Pomidory myć 
w ciepłej wodzie

Od „Sanepidu” otrzyma
liśmy komunikat następu
jącej treści:

W  związku z coraz 
częstszymi przypadkami 
zatruć pokarmowych, spo
wodowanych spożywaniem 
świeżych pomidorów buł
garskich spryskiwanych 
środkiem konserwującym  
— Miejska Stacja Sanitar
no-Epidemiologiczna w  
Szczecinie zwraca się z 
apelem do wszystkich kon 
sumentów o bardzo do
kładne mycie przed spoży 
ciem pomidorów oraz 
wszystkich owoców w  cie 
piej bieżącej wodzie, co 
wyelim inuje możliwość za 
burzeń żołądkowo-jclito- 
wych.

zasłużonych p racow ników  M u
zeum Pomorza Zachodniego 
o trzym ało  nagrody przyznane 

kraju. im  przez P rezydium  W RN. Po
W  im ie n iu  w ła d z  w o je w ó d z k ic h  n a j s t a r s i  c ta źP Tn  n r a r n w

s e rd e c zn e  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s t-  n ? a t 0  na js ta rs i stażem praco-w 
k im  p ra c o w n ik o m  M u z e u m  P o rn o - n icy o trzym a li Zasłużone awan 
rz a  Z a c h o d n ie g o  za  ich  w y s i łe k  i se .
tw ó rc z e  o s ią g n ię c ia , z ło ż y ł k ie r ó w -  T„  . . . . . . .
n ik  W y d z ia łu  K u l t u r y  W R N  -  Wczorajszą uroezystosc jufcl 
W ła d y s ła w  D a n is z e w s k i, w  c ią g u  Jeuszową X X -le c ia  Muzeum 
tych d w u d z ie s tu  lat —  p o d k re ś li ł  uśw ie tn ił koncert, którego wy
m ó w c a — lu d z ie  M u z e u m  z d o ła l i ,_____  _ . . . .  , ,  . ___ _
w y k o n a ć  w ie le  b u d zą c y c h  p o d z iw  konawcam i b y li artyśc i szcze 
i  s za c u n e k  z a d a ń . O c a li l i  w ie le  cińscy. (Dyl)

Nowa centrala telefoniczna ju ż  działa. Nad sprawna macą  
urządzeń czuioaią: dyżurna cen tra l i — Janina TO ŁOCZKO  
i  konserw ator Zenon TO RZYŃ SK I.

ro t.  Stefan C IE Ś LA K

Numery telefonów w Śródmieściu — bez zmian

Centrala na HiebuszewSe

Gwiazdy
Festiwalu Sopockiego 

będą śpiewać 
Szczecinie

p ii czynna
Oczekiwana z dawna nowa centrala telefoniczna n i  Nie- 

buszewie jest już czynna. Dzięki niej k ilka  tysięcy szczeci
nian otrzyma wreszcie upragnione telefony.

W
K IE R O W N IC T W O  szc zec iń s k ie g o  

W  P I A  p o d p is a ło  w c z o ra j u m o w ę  z 
d y r e k c ją  P a ń s tw . P rze d s . Im p re z  
R o z ry w k o w y c h  w  W a rs z a w ie  na  
w y d z ie rż a w ie n ie  n a  je d e n  w ie c z ó r  
a m f it e a t r u  p o d  b re z e n to w y m  n a 
m io te m  c y r k o w y m , w  k tó r y m  od 
b y w a ły  się w y s tę p y  R a d z ie c k ie g o  
B a le tu  n a  L o d z ie .

10 s ie rp n ia  o d b ę d z ie  się p o d  ty m  
n a m io te m  w ie lk i  k o n c e r t  z  u d z ia 
łe m  w s z y s tk ic h  la u r e a tó w  S o p o c
k ie g o  F e s tiw a lu  P io s e n k i w  obsa
d z ie  m ię d z y n a ro d o w e j.  Im p re z a  so
p o c k a  k o ń c z y  s ię , ja k  w ia d o m o ,  
8 s ie rp n ia , a  d z ie ń  9. V I I I .  w y k o 
r z y s ta ją  o rg an iza > lo rzy na p rz e r z u t  
a r ty s tó w  i zes p o łó w  o rk ie s tro w y c h  
d o  S zc ze c in a . (a )

U R U C H O M IE N IE  nowej cen 
tra li,  k tó ra  w praw dzie  ty lk o  w  
części zaspokoi „g łód  te le fo 
n iczny”  w  Szczecinie — jest 
dużym sukcesem załogi szcze
cińskiego k ie row n ic tw a  P rzed
siębiorstwa Robót Te lekom uni 
kacy jnych. H arm onogram  b u 
dowy p rzew idyw a ł bow iem  za 
kończenie prac p rzy  m ontażu 
cen tra li dopiero w  g ru d n iu  br. 
M im o braku  n iek tó rych  matę 
ria łów , budowę znacznie p rzy 
spieszono. Skrócony cyk l budo 
w y  jest w yn ik ie m  podjętego 
w  lu ty m  zobowiązania załogi. 
Uzyskane dzięki temu oszczęd 
ności i w p ły w y  z op ła t szyb
cie j zainsta low anych te le fo 
nów wyn iosą ponad 1 m in  zł. 
W szystkim  członkom  załogi, 
k tó ra  p rzystąp iła  do w a lk i o 
ty tu ł B rygady Pracy S o c ja li
stycznej, należą się serdeczne 
gra tu lacje . Oddzielne słowa 
uznania przekazujem y k ie rów  
n iko w i budow y — H e liodoro - 
w i P A LU C H O W I — in ic ja to 
ro w i cennych zobowiązań. W ar 
to podkreślić, że skrócony te r 
m in  znacznie u ła tw ił pracę ko 
lu m r.y  kab low e j, k ie row ane j 
przez S tan is ław a T O M A N K A .

D zięki tem u znacznie wcześ
n ie j można by ło  przystąpić do 
przełączeń sieci kab low e j do 
nowej cen tra li. Połączenie z 
centralą czynne jest już od 
wczoraj. Nie oznacza to je d 
nak, ca łkow itego zakończenia 
w szystkich prac. Podłączanie 
telefonów będzie następowało 
sukcesywnie w  ciągu kilku naj 
bliższych dni. W tym  czasie 
zm ieniane będą również nu
m ery  telefonów , będących wr 
zasięgu cen tra li na Niebusze- 
w ie. Wyjaśniamy, że zmiany 
te dotyczyć będą tylko tych 
telefonów, które wymienione 
zostały w  specjalnym w yka
zie, dcręczonym zainteresowa
nym abonentom 'przez RUT. 
N um ery  te lefonów  w  śródmie 
ściu i  w  innych  częściach m ia 
sta pozostaną bez zmian.

W  pierw szych dniach eksploa 
ta c ji mogą w y s trp ić  pewne za 
kłócenia w  ruchu te le fon icz
nym , za co łącznościowcy z 
góry przepraszają. Centrala, 
tak  ja k  samochód, m usi się 
„dotrzeć” . K ie row n ic tw o  budo 
w y  prosiło  nas c przekazanie 
apelu do wszystkich szczeci

nian, a zwłaszcza do „świeżo 
upieczonych”  posiadaczy te le
fonów , by w łaśnie w  tych 
pierwszych dniach n ie  obcią
ża li cen tra li nadm iernym i roz 
m owam i. U ła tw i to  eksploata
c ję  i spraw ny rozruch skom pli 
kow anych m echanizm ów cen
tra li.

S E S J A  D R N  N A D  O D R Ą

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  
ra d n e g o  A l ic j i  L E S Z K O W IC Z  
o d b y ła  się sesja D R N  N a d  O d 
rą , k tó r ą  d o k o n a ła  o c e n y  re a  
l iz a c j i  p rz e z  D Z B M  p la n u  re 
m o n tó w  k a p ita ln y c h , b ie ż ą 
c y c h  i lo k a to rs k ic h  w  I  
p ó łro c zu  b r .  -N a se s ji o m a w ia  
no  ró w n ie ż  ra m o w y  p r o je k t  
p e w n y c h  z m ia n  w  p la n ie  p ra  
cy  ra d y  d z ie ln ic o w e j.

B R A W O  „S E  V E  R A C  K I ” !

♦  P R Z E B Y W A J Ą C Y  n a  
w c zas ac h  w  D z iw n o w ie  cze -  
c z e c h o s ło w a c k i c h ó r d z ie c ię c y  
„ S E V E R A C E K ”  z L ib e r c a  w y  
s tą p ił n a  k o le jn y m  k o n c e rc ie  
fe s tiw a lo w y m  w  K a m ie n iu  
P o m o rs k im . L ic z n ie  p rz y b y li  
a u to k a r a m i P T T K  ze  S zczeci 
n a i W y b rz e ż a  m e lo m a n i p rze  
ż y l i  d w ie  g o d z in y  n ie z a p o m 
n ia n y c h  w z ru s z e ń  a r ty s ty c z 
n y c h . C h ó r  ś p ie w a ł pod b a tu  
tą  s w y c h  k ie r o w n ik ó w  —  J i -  
r in y  i M ila n a  U H E R K Ó W  pie  
śn i s ta ry c h  m is tr z ó w  w ło 
s k ic h  i  w s p ó łc ze s n y c h  k o m p o  
z y to fó w  cze s k ic h . N a  z a b y tk o  
w y c h  o rg a n a c h  k a te d r y  k a 
m ie ń s k ie j g r a ł ty m  ra ze m  
p ro f .  R o m u a ld  S R O C Z Y Ń S K I  
z  W ro c ła w ia .

P O W R Ó T  D O  S Z W E C J I

♦  S Z W E D Z C Y  k a p ita n o w ie  
w ra z  z  ro d z in a m i, p rz e b y w a 
ją c y  n a W y b rz e ż u  n a w c za 
sach n a  za p ro s ze n ie  Z G  Z w .  
Z a w . M a r y n a r z y  i P o r to w c ó w  
o d je ż d ż a ją  dz iś  do  S z w e c ji. 
D o ro d z in n e g o  m ia s te c z k a  
D onstt w r a c a ją  k a p ita n  N ils  
C A R L S S O N  z m a łż o n k ą  K a i-  
są i  t r z e m a  c ó rk a m i —  S te l
lą .  A są  i  In g r id  o ra z  s y n e m  
O rla n e m . D o  szw e d zk ie g o  
m ia s te c z k a  U d d e v a lla  w ra c a 
ją  —  k a p ita n  ta n k o w c a  „ T h u n  
ta n k  10” Jo h n  G u s ta w  S U N -  
D I N  w r a z  z m a łż o n k ą  A n n e -  
lis e  o ra z  -s y n a m i — Id e m , F r i  
d em  i J.phn E r ik ie m . O b y 
d w a j k a p ita n o w ie  i  ic h  z a ło 
g i —  ja k '  w ia d o m o  — u ra to 
w a l i  p rze d  d w o m a  la t y  12 n a 
szy ch  ry b a k ó w  z  tonącego  
lu g r o t r a w le r a  szc zec iń s kie g o  
a r m a to r a  m /t  „ M A Z U R E K ” .

Z e b ra ł:  (a )

Fotografika
Macieja lasieckiego

WCZORAJ w  Bramie Kró
lewskiej, siedzibie szczecińskie
go Klubu Marynistów udostęp 
niona została publiczności w y
stawa prac pt. „CZARNE I  
B IA Ł E ”, młodego fotografika 
Macieja JASIECK IEG O , które
go zdjęcia zamieszczaliśmy nie 
jednokrotnie na łamach „Ku
riera". Na wystawie zgroma
dzono 30 fotogramów, ekspono 
wanych już na wystawach za 
granicą. Część ekspozycji po
święcona jest tematycznie 
Szczecinowi. (Dyl)

Mowę ceny warzyw
DECYZJĄ Wojewódzkiej Ko 

misji Cen w  Szczecinie od po 
niedziałku 2 sierpnia obniżo
no ceny następujących wa
rzyw: ziemniaki wczesne — 
2.50 zł kg, ogórki — 15 zl kg, 
pomidory krajowe 25 zl kg I  
gat. i 15 zl I I  gat., oraz pomi
dory importowane — 15 zł kg.

Niepewność 
na Moście D ługim

T R W A J Ą C E  od d łu ższe g o  czasu p ra c e  n a  M o śc ie  D łu g im  są po w o 
d e m  lic z n y c h  in t e r w e n c j i  n as zyc h  C z y te ln ik ó w , p y ta ją c y c h  o p o w o 
d y  p rze c ią g a ją c e g o  się re m o n tu . N ie d a w n o  p rz e c ie ż  n a  m o śc ie  p ro 
w a d z o n o  dość g ru n to w n e  ro b o ty .

Z a in te re s o w a n ie  to  w  p e łn i z ro z u m ia łe , g d y ż  M o s t D łu g i je s t  je d 
n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  w ę z łó w  k o m u n ik a c y jn y c h , a p ra c e  n a n im  
p o w a ż n ie  k o m p l ik u ją  ru c h  k o ło w y .

W  M ie js k im  Z a rz ą d z ie  D ró g  i M o s tó w  p o in fo rm o w a n o  nas , że p o d ję 
c ie  k o le jn y c h  ro b ó t n a p ra w c z y c h  s p o w o d o w a ły  n ie d o k ła d n o ś c i w  k o n 
s t r u k c j i  części z w o d z o n e j i u m o c o w a n iu  szy n  t r a m w a jo w y c h . S y 
tu a c ję  k o m p l ik u je  f a k t ,  że  w s z e lk ie  p rz e g lą d y  te c h n ic z n e  i  n a p r a w y  
w y k o n y w a ć  m o żn a  je d y n ie  podczas ru c h u . P o w o d u je  to  p o sp ie ch , 
k t ó r y  z k o le i w p ły w a  n a ja k o ś ć  ro b ó t. T a k  b y ło  o s ta tn im  ra z e m , 
k ie d y  m o st o d d an o  do  ru c h u , g d y  b e to n  je szc ze  d o b rze  n ie  z w ią z a ł .  
T o  s p o w o d o w a ło  o b lu ź n ie n ie , a w  k o n s e k w e n c ji w y b ic ie  szyn  t r a m 
w a jo w y c h  i  k o n s tr u k c j i  d y la ta c y jn y c h .

O b e c n ie  w y k o n u je  się  n o w e  p o d b ic ia  i z m ie n ia  za m o c o w a n ie  d y la -  
ta c j i .  T rz e b a  je d n a k  o d c ze k a ć , a ż  m a te r ia ły  b u d o w la n e  z w ią ż ą  c a łk o 
w ic ie  i z a p e w n ią  s ta b iln o ś ć  m o n to w a n y c h  e le m e n tó w .

M ie jm y  n a d z ie ję , że „ w ią z a n ie ”  to  n ie  p o tr w a  z b y t  d łu g o . Z a c h o 
d z i je d n a k  p y ta n ie , c z y  b ę d ą  to  o s ta tn ie  p ra c e  n a dość p e c h o w y m  
m oście?

S p e c ja liś c i z B iu ra  P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  K o m u n a ln e g o  l P o li
te c h n ik i G d a ń s k ie j p rz e p ro w a d z a l i n a  m o śc ie  e k s p e r ty z y  s tw ie rd z a 
ją c e , że o b ec n e  z a m o c o w a n ia  e le m e n tó w  m o stu  p o w in n y  zd ać  eg za 
m in . N a le ż y  je d n a k  w z ią ć  pod u w a g ę , że  za s to s o w a n e  ro z w ią z a n ie  
je s t  e k s p e ry m e n ta ln e  i  t ru d n o  w  z w ią z k u  z  ty m  o c a łk o w itą  p e w 
ność i  g w a ra n c ję . (K a z )


